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Prywatne męski ł żeński zakłady naukowe 
z prawami szkół rządowych. 

Do klas wst~pnych przyjmuje się chłopców i dziew­
czynki od 7 roku tycia. Egzaminy wstępne rozpoczną się 
15 maja. Prośby przyjmuje si~ w kancelarji Szkoły Ale­
ksandryjskiej (Pańska, 36) teJefon M 478 W tejże kance­
larii można otrzymać programy blankiety do próśb i niez­
będne informaoje. 

Inspek\or Łódzkiej Aleksandryjskiej Szkoły miejskiej 

Aleksandrow. 
I 

ZAWIADOMIENIE. 
Dochodzą mnie słu.chy, że ludzie złej woli rozpowszechniają po- 1 

głoski o mojej niewy!>łacalności. 
W o bee tego za w1adamiam niniajszym,, że J>Ogłoaki te są z gruntu 

fałszywe i prosz~ wsżystkie te osoby, które maJą u mnie jakiekolwiek 
należności, zgłosić się po odbiór takowych. Będą one natychmias~ ~o 
zgłoszeniu si~ w całości zapłacone. Osoby winne rozpowszechmama 
fałszywych. pogłosek pociągnięte będą do odpowiedzialności. . 

97a-2 łł. CUKIERMAN. 

wiele na swojQ obronQ, gdyt warun- społeczna, jeśli uprzytomnimy sobie, 
ki ich wewnętrznego bytu, skazują ~e opróoz zapotrzebowań do domów 
je na cieżką pracę, pozbawioną w publicznych miejscowyc~ Królestw() 
większości wypadków możności obró- wraz z Galicją dostarcza rok rocznie 
cenia wolnych chwil na rozwój umy- z górą ao,ooo dziewcząt do lupanarów 
słowy i urobienie w kierunku etycz- bądź to europejskich, bądź też ame-
nym, najczęściej popadają w stan zo- i:ykańskichl · 
bojętnienia. Dusze ich nie rw~ sił) Jednem słowem tolerowanie i re­
na wyżyny ideału, nie dążą do po~- glamentacja prostytuoji, pomimo roz­
gowania, bezspornie tkwiących w na- winiętej walki z handlem żywym to­
turze ludzkiej, piMwiastków szlachet- warem, bynajmniej ;nie sprzyja do 
nych. Niska stosunkowo kultura, podniesienia poziomu moralnego ~ 
oraz nierozwinięty popę<; przyrodzo- społeozeństwie, leoz działa w stosun­
ny do piękna i artyzmu, spychają ku wręcz odmiennym. 
liczne rzesze w niziny odmętów spo- Zadajmy sobie pytanie z ,jakich 

- łecznych. to sfer rekrutuj a, siQ rezydentki do-
z powyższego wypływa, iż prze- mów publicznych. 

eiwne biegunowo sfery społeczne, Statystyka wykazuje, że 8~ pro­
koszte~ . nieuś.wia~omionego ludu, · cent dziewcząt rekrutuje się z po­
zapewmaJ.ą so ~ie me tylko wy~odne, mi~dzy proletarjatu. 
bez troski życie, ale mogl\ sobie po- Gdzież szukat przyezyny tego 
zwolić na różnorodn~ przyjemnośoi, , zjawiska? 
które z. czasem, .sku~k1em flhsterstwa, Ja3nem .)est, it ciemnota umysło­
łatwośc1 zdobyma I przesyt.u, P. rze- wa, krańcowa n~dza, brak po.J· ł)cia 
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Bar REmuRAw ,,lmnperia1•~· 
Piotrkowaka Nr. 17 tel 22-31 pod zarządem Józefa PALEJOWSKIEGO. 

Lokal w•paniale urządzony, znana dobra kuchnia. 
~ Codziennie koncert kwartetu tilh.armonji ~ 708-80 

czegoś Jeszcze. mezna~ego, o~ygmal- ral.nośof, oraz pragnienie osiągni~cfa 
nego, wstrząsa,Jącego 10h zmecz~lo- w pewnej bodaj mierze tych mamią­
nym, lub .przeczulonym ustroJem oych wygód, jakie są udziałem kla~ 
nerwowym itp. posiadających - oto są główne przy. 

Ta łatwość zdobycia uciech t.y- czyny, które wpQ(lzają nieszczęsne o ~ 
. ciowych, kosztem upośledzonych sza- flary na drog~ nierządu. 

· rych tl~mó~, tem bar~zie.). ~przyja Mało tego _ ei, którzy rozpo 
szerzemu ciemnoty. zan!kow1 mstyn- rz(\dzajłl środkami materjalnymi, dro­
któw szlachetnych . 1• etycznych gł\ pokus i obietnic, deprawują wiele 

, wśr~d całych mas r0Jow1ska proletar- dziewcząt niewinnych, które z cza-
jack1ego. . . sem staczają si~ coraz niżej i niże) 

To są główne czyn~1ki i przy- i rzadko ko*CZt\ inaczej, jak nie ~ 
czyny nad wyraz smutnych, różno- 8 italu dla chorych wenerycznych. 
rakich ponurych prze.jawów naszego zp . . 

.. ~klad glówny Pańska ;)9 tycia społecznego. Jednym z poml~- Prawo, toleru,Jące prostytuc.Ję, 
TE~EFON 11-1&. dzy wielu, a szczególnie rozwielmoż- · jest prócz tego bardzo ~ezwzględ:oe Zqdat wszędzie! 

Obwieszczenie. 
. 

Dyrekcja Towarzyst.wa Kredy­
towego m. Lodzi podaje do pub­
licznej wiadomości, że w dniu 
22.Maja (4 Czerwca) r. b. o godzi­
nie 10-ej rano odbędzie się w sali 
posiedzeń, w domu Tow. lesowa­
nie do umorzenia listów zastaw­
nych ser,ji IV, V, VI j VII na 
ogólną sum~ rbl. 484600. . J 

Czas odnowie' , 

KALENDARZYK. 
-o­

Wtorek, 27 maja 1918 r. 
D z i ś: Bady W. D . . K. 
J u t r o: Augustyna B. W . 

Flaga społeczna: 

nionym, jest prostytucja jawna, dla reglamentowan!ch dziewcząt . . 
· wprost legalizowana przez pań- Przedew.sz~stk1em każ~ z nrnh 

t . po udowodmemu swego memoralne-
-

8 
wa.Prawna egzystencja domów pu- go ~rowadz~nia się,. wpisaną zos~aje 

blicznych stale z każdym rokiem mu- ~a ~stę kobiet ~ubllcznych. Gul;)] t~ 
s1 wpływać na . powiększenie szere- JUŻ Jł\ przeważ.me na z~w~ze, gd~;,. 
gów nieszczęśliwych istot. Wiado- odnośne przepisy przew1d~Ją rza~k1 & 
mem jest że w domaoh rozpusty powody, dla .których, raz J UŻ wp1sa· 

. „goście" 'dopominają si~ 0 wciąż na, może być ~wolni.oną od dozoru. 
świeże i młode dziewcz~ta, mające W-ykreśl.e_me z hsty prostytutek 
służyć do zaspokojenia ich zwierzQ- może nastą pie,: 

- - cych instynktów. 1) W razie zamązp6jśoia - wy· 
UstrQje , społeczne wszystkich To domaganie si~ wpływa na padek rzadki stosunkowo w życiu 

pa:ństw. majj\cych .nawet najwi~ksze wys?.ukiwanie' coraz to 'nowych kan- upadłej dziewczyny; 
pretensje do kultury i cywilizacji, dydatek do· lupanarów, a co za tem 2) W razi.e staro_ści :-- niestet;r 
pozostawiaią wiele do życzenia' i da- idzie - na krzewienie i rozpowszech- · gbyt mało kobiet , fi pom~ędzy pro· 
ją stosunkowo niewi·elkie i>rerągaty- · nianie handlu żywym towarem. etytutek dożywa w"1ględme pótneg\. 

Prenumerat.a : -wy znośnego bo~aj . w:sp.ółżycia, szcza- . Jakie są skutki takiego stanu wieku; . . 
--~----·,___._ .......... -~ F·~„:'!! góini~j dla rimi:et z~inotpycłi warstw rzeczy nie pot'rzebuję dowodzić. 8) W razie ci~żkiej choroby -

Dzl•iej•zy ·numer aklada . ludu.ości. Mo.żna sobie. wyo~raz~ć jak prze- ~ypadek rzadko stosowany w ży-
•I• z a kolumn. · To teł sf.er1 te, nie majłlO z~yt straszaJQiOO rozwija 8lę memoralnoś6 mue , 

• 
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4) w razie powrotu do pracy-- o z1' E mstwa w Kro· łe tw1' a, ły s:połeczne, odsuni~te są od stara:ń oddziały honorowej kompanji pałaco· 

lecz, niestety, w naszych warunkach V i d1illł&ń w zakresie zaspokojenia wej i gwardji szlacheckiej. 
miejseuwyoh potrzeb i zadań, co w spo- W kaplicy zamkowej kaznodzie, 

o prac~ zbyt trudno, a te~ trudniej sób jakna_jszkodliwszy odbija. si~ na ja nadworny Dryander w1głosił prze-
jeszcze dla reglamentowanej prosty- Przytaczamy tekst interpelacji 46 stanie i dobrobycie kraju;• tamujf\Q mow~ i dokonał $lu bu kościelnego 
tutki. Któl'at z naszych .pań" ze- posłów o samorząd ziemski dla Kró- post12p jego w kierunku kultura.I- Stąd pochód rusąyl do białej saU 
chciałaby przyjl\ó bod'-1 na słui(\Cf\ lesiwa. · nym, społeoznyln i ekonomicznym. marmurowe.j, gdzie para młoda, ce· 

Guberpie Królestwa Polskiego są Na zasadzie powyt!łzego podpisa„ sa.rz 2l oeSJ}.riową i kaiąt.a kumber-
byłą prostytutkę? A ~resztf\ - ozyt najbardziej zaludnioną dzielniej\ pań- ni proponują, ateby Izb~ państwowa, ladzki z ksif)żną zaj~li miejsca na tro­
to właśnie nie nędza, nie brak pracy stwa rosyjskiego. w której tycie go- zgodnie z art. 40 ustawy Izby pro\- nąch pod balda.chill,lem i PJ'zyj12li hołd 
popycha dziewczęta w więks~ej ilo- spodaroze otdągnęło wysoki stopień stwowej, zwróciła si~ do prezesa Ra- ambasadorów, ministrów i jnnycb. do-
ści wypadków na drag~ nierzl\AU t rozwoju, dy ministrów i ministra spraw we- sto.jników i ioh żon. . · 

Wobeo wła~ciwości położ~nia wnętrznych z naetępującemi pyta- O godz. 7 wieczor~m rozpociaJ 
·, 5) Na skutek prośby rodzl~ów, społeczno-ekonomicznego, zadania go- niami: si~ bankiet w dwóch salach: W jed-
opiekunów, męża, lub osób, "wzbu- spodarstwa lokalnego w Królestwie „ 1) jakJe środki poczynił raf\d w nej dla pary młodej i · najwyższych 
dzających zaufanie". Polskiem stały się zbyt skompliko- celu opracowania . pro.jektu wprowa..: gości, w drugiej dla kamer.junkrów 
" Przedewszystkiem przeszło trzy wanemi i różnorodnemi i podołać im dzenla ziemeitw do gubernji Króleatwa i innych dostojników. Cesarz wygło-

ł · nie są jut zdolne miejflcowe organy Polskiego. sił serdeczny toast za zdrowie i po- · 
~zwarte prostytutek to 2iUpe ne si8

- administracji państwowej, powołane .2) kiedy mianow1.e1e zamierza wodzenie pary młodej, wskazująo na 
roty; po wtóre ~ bezinteresownyeh do wykonywanie. tyoh funkoji i obo- rząd ten projekt złoityć Izbie pań- wielką przeszłość historyczną rodziny 
npiekunów dziewcząt, trudniących si~ wiązków, · które w gubernja.ch we- ~twowej'ł" Welfów i Hohenzollernów. 
hańbiącem rzemiosłem - nie wielu wn~t~znych Cesarstwa włożono na Interpelacj~ powyższą podpisali W bankiecie wzi~ło udział prze-
ti~ chyba znajdzie, 00 ząś do .zamąt- organ samorzf:\du ziemskiego. przedstawiciele stronnictwi pa.tdzier- szło 1,100 osób. Zakończenie uroczy-
pó_J. ścia, to, .J'ak to J'U9; wy~e,j wapom- . .Nienorp:lalność tego stanu rzeczy nikow.ców, ppste)p-owców~ ka.detów i stości atąnowU ti. ~w. ta.Diec z pochofl· 

nie.Jednokrotnie uzna.wały rzl\d i wła.- Koła pols.ldago. nie.mi w białej sali. . 
njałem, rza.dkim jest wypadkiem, dze lllwierzohnicze. Jeszcze w roku Wieczorem o godz. 10 i pó,ł :parl'l 

Poząsta..jl\ zatem osoby, "wzlHł,.. 19ots Najwyżej zatwh~rdzonerni 6-go młoda pociąg. iem dworskim odjeoha-
clzaj&Ćc zaufanie•. oze:rwca m~hwałami 'komitetu, miIJi,.. ł1i d;o aledziby swe'j, zamku Huber-

Któt ło jestt strów' postanowiono opracować ' i li i , . I ' n 1· I tuaziook w Ma.r.ohii. Na dworcu po· 
Łatwo odgadnąć. Sł\ to .prz~wa~ wnieść do Rady państwa projekt u i'OGZU~lU~CI .we~B n~ .w aer mm. ~egQął ich i\CrłJ.eG~nie caap.rz i człon· 

w:prowadzenia do Królestwa instytu- l )l;owie rodzinJ cesarskiej. 
tnie mętczytni, pra.gnl\CY pQsiad~ó ~jł 1iemekich i miej.skioh. (lforesponden~fe: „N. K. Ł. •). 
daną kobiet !? wyłącznie dla ąiebie, Rozważając tł} spraw~ komitet 

P. 

jak martw~ p1·L:edrniot. ministrów wyriuił opinj~. it „nieo.:.. 
Prostytutka, oswobodzona z re- becnoś6 ~ywiołu społecznego w za-

glamentac.J' i za taką por•kA., stąje si~ rządzie wpływa ujemnie na stan i do­
"' brobyt kraju; sprawy ośwjaty, pomo­

najczęśc.iej niewolnioł\ swego .w1- py lekarskiej j dobroczyonośoi pu-
bawcy", od niego bowiem zale~y b1i-0znej stoją znacznie gorzej, nit w 
wtrącajf\ z powrotem w bagno nie- gubernjaoh wewn~trznych Rosji". . 
rządu, poniewa~ pa:szport byłej pro ·· „Uwatając, i~ „zaprowadzenie w 
stytutkl znajduje si~ u niego i on gabernjach Królestwa .Polskiego sa-

wo,J;ządu mięjscowego USl,1.Dle isttli6-
mote go zwrócl6 z powrotem do po- }~c1e obecnie w tym kraju braki or-
licji, nadmieniając, it pupilka jego 'g'anizac1i społecznej", ko;mitet mini­
nie weszła na drog~ „<moty"' .....!.. c~yli, strów uznał za pożądane motliwie 
~e dalej jest i winna być prosty- pośpieszne rozstrzygnięcie powyt­
cutką. · szej kwestji". Najwyżej zatwierdzo-

na uchwała komitetu ministrów pozo­
.. ~ · Jedynem niemal 1 niezaprzeozQ- stał.~ jeµnak niewykonaną. 
11em wybawieniem · pro~tymtki .jest , , _ w_ list9padzie 1910 roku do Izby 
~mieró. pańs~wowej w;i>łynął wniosek ustąwo-

Z tego com powyżej powiedział, dawczy 78 członków Izby o wprowa­
łatwo zrozumieć jakie stanowiska po- dzeniu do gubernji . Królestwa Pol-

skiego samorządu ziemskiego. Izba 
winny zająć rządy i społeczeństwa państwowa na posiedzeniu , 11 lutego 
wobec strasznego wroga-rozwielm.oż- 1911 roku uznała ten wniosek za po­
nione.J prostytucji i handlu kobiJe- żąda!ly, przyczem przedstawiciel mi­
~~ · · nisterjum spraw wewnętrznych oś­wmi. 

Dla rodzieów ' zaś powv~sz"' oświ'et- wiadczył, iż rząd podejmuje si~ sam 
" " opracować odnośny projekt ustawy. 

lenie t'ej doniosłej sprawy pQ.wim,io . „ W ciągu ubiegłych dwuch lat 
być wska~nikiem .1ak majł\ wychowy- JiZl:\d Qie spełnił. danego przezeń , przy~ 
wa6 swe córki, jak je uświada~hlć i rzec,zenia, w deklaracji zaś prę,zesa 
j k d i · Rady ministrów nie znajduje si~ rów-
a strze z przed n es~CZQściem niet żadnej wzmianki 0 termin~e zło-
hańbą. ~etlia ciałom prawodawczym projektu 

J. Garlilwwali. pr~w!' o samorządzie zjemsJdm w 
Król. Polskiem. 

J. 

") 

~) 
Konstanty Chmielewski. 

I 

- - Widzisz - mówi proboszcz­
przydałbyś mi się do · gospodarstw.~: 
dostaniesz je~ć, wyśpisz się, kapotę 
na zimę ci dam, ale pieniędzy nie 
zobaczysz odemnie. na oczy. Zgoda'? · 

. Wicek sunął się do proboszcza; 
obJął go za kolano i pocałował , w 
łydkę. ' . 

. - Przyda się. Wicek, prawda, 
Baska~ - pytal ks11\dz gospodynię. , 
· -:- Ju.źci-:-odp·owiedziała-dyć rady 
dao sobie rne mogę; samej za bydłe_m 
się uganiać, i wody przynieść, t obiad 
ugotować.„ · 

Jest to oczywiście aluzja i do 
księżej siostry, co się „ni~zego chy:.. 
cić nJe chce"„ bo ta, stanąwszy w 
drzwiach, uważa za stosowne cofnąć 
~ię w porę w głąb komnat plebań­
skich . . 
· -. Zbierze~z. Wicek, łachy, jakie 

. .masz 1 przyjdziesz dziś jeszcze wie­
qzore:m na plebanię, a jutro o świcie, 
t~byś drzewa narąbał i wody przy-
tuósł-lra~e proboszcz. . 
· Wit>ek potakuje głową. .· 

- . Ale pamiętaj. ·royclu, . żebyś 
g~sp.odyni sf 12 słuchał i panienki; . bą 
c1ę _ przepędfóę - dodaje prob~wcz.......: 

.Tym sposobem zarząd sprawa­
mi. · piiejscowemi w Królestwie - Pol­
ski'em dotąd opiera się na podsta­
wach czysto biurokraty<.>znych, a si-

człapi2\0 . si~ w ·i>antotlach do pokoju. 
Wfoek zńów kiwa główf:\. 

Dom sobie z nim radę, dom ... Jak 
się słu.chać nie będzie, to po gę­
bie chłopa i do piechoty - rzecze 
gospodyui i, jako zadatek tego, co 
ma być, przylepja mu gorącą kopyś­
eiq w pl~cy, at zgiął się w kabłąk. 
" Wioek bierze to oczywiście za 
oznakę dobrego humoru „pani gos­
ppdyn~" •. uśmiecha si~ głupkowato, 
nttciska czap~ na uszy i, powie~ziaw­
B?IY „niec4 będzie pochwalony", wle-
c~·e się do piekarza „po łachy". -
'· W południe tego samego dnia 

Wicek siedział jut przy stole w kuch­
ni plebańskie_j i zajadał się . z potęż­
nej misy „ziemnia~ami z borszcein" . 

~ . r • • • • • • • • • • • •. 
~- fociesznie tyło si~ na plebanji 
~ . Wrn~ie:rµ. Boć trudno było nawet 
dociec: głupi, .czy n_ie głupi... . . 

Gospódym powiadała, te „ma m 
on .swój osobisty rozum", a i księżą 
siostrę nieraz też wystawił „na dud­
ka", że się jej pła~ać ą. nie -śmiać 
chciało. Wiedział dobrze Wicek, iż 
~ają go za „durnego", to też pozwa­
lał sobie na niejedno, czegoby zdro­
wemu ohłopu nie wybaczono. 

-Bywało, siędzie na ławie u okna, 
wciąga nozdrzami wonie z gotujł\­
cych. się potraw i nic nie g.ada, a gos­
podyni z księżą sio.strą na wyścigi 
przekpiwają się z niego. 

. - Wicek! - krzyczy gospodyni 
~ wygląd&sz, małpo, kiej strach, co 
na polu sterczy. 

i! ~ ........ · ---

Berlin, 26 maja. 

W obecności wszystkich pMiyby­
łych do BEtdina zagranicznych i nie­
mieckich ksit\żł\t. odbył się w sobo~ 
pp połudnju okqło· godz. 6 ślub kslę­
~niozki pruskiej Wi.ktor1J Lu4wlki i 
ksi~oiem Ernestem brunświcko4tlne­
burskim. Na ulicy „Pod Lipami• w 
~o bliż u pałacu królewskiego wielkie 
tłumy ludu oczekiwały przyjazdu 
ksiątąt do zamku, kordon wojsk i po­
licji jednak~e odparł tłumy, aby zro­
bić wolne miejsce dla przejazdu. 

Około godz. 4 cesarzowa włożyła 
na głowę córki swojej małą koronę . 
Tymczasem w kaplicy zamkowej zgro­
madzili się zaproszeni goście, Najja­
śnieiszy Pan· Mikołaj U, król angiel­
ski z królową, książeta kanclerz nie­
miecki z ministrami, ambasadorowie 
generałowie i t. d„ mający conajmniej 
tytuł „ekscelene.ja". W sali marmu­
rowe.j zgromadzili się urzędnicy na.­
szych rang, jak radcy I klasy, gene­
rałowie, deputacje wojskowe i t.p. 

W sali elektorskiej minister dwo­
ru hr. Eulen burg do.konał ślubu oy­
wilnego, poczem p&chód ruszył do 
kaplicy. Na• przodzi'e post~powała 
pani młoda z księciem Ernestem, w 
otoczeniu panów, kawalerów honoro­
wych i dam honorowych, następnie 
cesarz z księżną Kumbel'landzką, w 
otoczeniu świty, dalej ksiąte Kumber­
landzki z cesarzową, Najjaśniejszy Pan 
Mikołaj II z królową angielską, król 
angielski z żoną niemieckiego następ­
cy Tronu, następca tronu z księtną 
Ludwiką badeńską. Szpaler tworzyły 

-Wiedeń1 25 maia. 
• J. . 

llo••t'lcy i sprawa pQłudnio• 
wo • słowiat\ska. 

Na piątkowem posiedzeniu par­
lamentu austrjackiego rozmawialeni 
z posłem słoweńskim Koroszecem w 
sprawie stosunklt słoweńców do chor-· 
watów i serbów. 

Korosze(} należy do najinteligent­
niejszych i na_jdzieinlejszych posłów 
słowiańskich w parlamencie.. J estto 
wogóle osobisto'ś6-, która w wysokim 
stopniu zasługu_je na uznanie. Czło· 
wiek jeszcze młody, liczy bowiem 
lat 41, jest nie tylko bardzo przy­
kładnym duchownym,lecz równocześ· 
nie tęgim dziennikarzem i 1rnsłuje do 
Rady państwa jut od 1904 roku, czy­
li zasiadał ieszcze na ławad1 ~tn rego 
parl8mentu ku~jalnego. 1)od10<lzi z 
Styr,ji południowej i tetn:uzent 11 \e o-
kręg Cylejski. · · 

Redaguje dwa bardzo rozpo­
wszechnione pisma słowenskie ireści 
gospodarczo-poli'ty.cznej. Zażywa nie 
tylko wśród swoich rodakóv.•, ale 
wśrQd wszystkich pobratymców sło­
wiańskich wielkiej popularności i cie­
szy się wielkiemi syrnpatjami także u · 
polaków. 
. - Proszę powiedzieć mi - spy· 
tałem - jakie stosunki narodowo· 
polityczne zachodzą między słoweń­
oami i chorwatami? 

Wicek nie odzywa się. - Oip-oip-cipl cip-cip-cip! cipu 
, - U~orusałeś . si~, żeś . czarny, chny!. cipuuuchny I 

Jak djabeł - dodaje siostra ksi~łia, A tu ptactwo: i kury, i gęsi zt: 
zbierajl\C pleśń z konfitur. niemi, i kaczki, i indyki - biegło te 

Wicek-nic. wszystko pod wschodki, wskakiwało 
- Ożeniłbyś się, jucho, z kro- na nie i za gospodynią wchodziło do 

wą, bo j ta pewnikiem by ciebie nie sieni, napełniajl\C ją swym ptasim 
chciała. krzykiem.„ 

Wicek - nie. Wreszcie zagadał, · · •. • • • . • • . • · : · · · 
- rotparł SiQ na oknie łokolami w r P11:mence. ·c!1Je śmiał Wicek .o.d.i. 
tył wysuniętymi i, jąkajl\O się, mó· s~ezek1wać s~ę . Ale i tu nie obyło 
wił: - się bez konfliktów. 
. - Kury nie nakarmione, w pi w- By~ało, . . naw:y:my~la panienll:a 
nicy ziemnioki gniją, balija si~ oze- :Wickowi, co stę ~mieści, .ni;wymyśl~ 
schła, gęsi tryć co nie mają-ot i gos- 1 posz.le do s~lep1k~ P? DlCI • 
podarstwo. · . _Bierze WIC~k p1emądze, . wycho· 

. . dz1 i, wymachUJł\C z oburzema r~ko-
. Tego b;yło za wi~le dla g?spody- ma, skarży si~ przed samym sob!\. 

m, co mawiała. o ~obie, ~13 .kiej ~ob- Boć i przed kim się uskarżyć1 Janek, 
ra to .d'?b_ra, ale kiedJ się ozł.ośc1~. to ten „durny", co to po wsi . cięgiem 
zła, ~1k1eJ sam c~o~t • chwyciła wi.ęc biega, nie zrozumie, jak do niego za·· 
za k1J ~d s~czotk1 1 nuż ~kła~aó W10- gadać, inni wyśmieją .. · Wi~c wlecze 
~a, gdzie się d~ł~, aż zgiął się cały si~, człapiąc zabłoconemi resztlram\ 
I dokoła kuc~m J~ł uciekać. pantofli, .'przez drogę wiejski\. wysa-

Zrazu śmiał się, myśl~~. że to dzoną płaczącemi brzozami, i tako . 
żarty, ale ~koro gospodym wpadała · niechcący trafi na pole... A tam po· 
vy- ?Or~z ~1ększy zapał, .mruczał złoś- błądzi tu i owdzie, zagwi.zda sobie, 
11w1e cośc1 pod nosem I cały czer- zaśpiewa i wraca o zmroku na plt--
wony. wybiegał na podwórze, do ko- baniję". " 
mór.ln rąbać drzewo. Wicek, a nici gdzie1 - pyta Zo-

Gospodynj stawała jeszcze na chna, drżąc i czerwieniejąc od złoścl. 
progu plebanji, w drzwiach, co pro- - Zgubiłem pieniundze, prosz~ 
wadziły na podwórze i, , wygraaając panienki. 
pięścią, zaiyszana, ~ła. krzyczała: - Czekaj, czeka.j, tylko ksiądi 

- Ty ścierwo! ja ei dom... przyjdzie, wyrzuci cię na cztery wia-
I zaraz, jakby zapominaJf:\o o tam, try, podlf)Cul„. · 

oo. było, wyciągo12ła , przed siebie ro- (D, o, n.} 
Ce i WQłała tJtljwyD> ~}OU>Ul! 

• 
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- Nie ulega najmniejszej wąt­
pli wości - odpowiedział poseł ksiądz 
Koroszec - że chorwaci i słoweńcy 
są właściwie jednym narodem. 

Różnice, które dzisiaj mi~dzy 
chorwatami i słoweńcami istnieją, 
.różnice indywidualne, w niektórych 
punktach tak na zewnątrz wielll:ie, 
~e można uważać słoweńców j chor­
watów za odrębne narody, powstały 
pod wpływem przyczyn historycz­
nych i naturalnych. Należy pamię­
tać, że część słowian zachodnio - po­
łudniowych, ta część, która dzisiaj 
nosi miano słowe.ńców, tlostała się 
bardzo wcześnie pod panowanie nie­
mieckie i uległa wpływom kultury 
niemieckiej. Utraciwszy też samo­
dzielność państwową przez dłuższy 
czas nie mieli sposobności należytej 
rozwijania swojego języka i wzno­
szenia go na wyższy stopień dosko­
nałości. 

N a to miast chorwaci posiadali 
przez czas znacznie dłuższy odręb­
ność państwową i możność wyrobiR­
nia się w obcem państwie także pod 
względem kulturalnym. Nadto chor­
waci, zamieszkujący wybrzeża zosta­
wali pod wpływem kultury włoskiej, 
która zapładniająco wpływała także 
i na rozwój języka oraz na rozwój • 
kultury. 

Ale mimo to wszystko jeszcze 
dzisiaj w niektórych powiatach sło­
wiańskich lud przemawia językiem, 
który zawiera mnóstwo, że się tak 
wyrażę, kroatycyzmu. 

Natomiast w Kroacji zachodniej 
lud przemawia językiem, niesłycha­
nie zbliżonym do słoweńskiego tak, 
f,e niepodobna oznaczyć granicy, w 
której język słoweński się wyraźnie 
kończy, a ·j ęzyk chorwacki wyraźnie 
się zaczyna. Ta granica zupełnie się 
rozpływa. 

Rzecz prosta, że w miarę uświa­
domienia narodowego musiało nastą­
pić zbliżenie polityczne słoweńców, 
ohorwatów i serbów, którzy od chor­
watów rMnią się tylko rehgją i alfa­
betem oraz pewnemi drobnemi odręb­
nościami j ęzykowemi. 

- Jak szanowny poseł - spytałem 
- wyobraża sobie przyszłość słowiań-
szczyzny południowe1 w ramach Au­
stro-Węgier~ 

Na to pytanie Koroszec odpowie­
dział następującemi słowami: 

- Pod względem narodowym w 
miarę postępującego naprzód uświa­
domienia będą się zwłaszcza w~ród 
inteligencji zacierały różnice prowin­
cjonalne. Pod względem politycznym 
nasz program jest panu bez wątpie­
pienia znany. Chcielibyśmy dopro­
wadzić do rewizji konstytucji Austro­
W ęgier wogóle do rewiz.Ji dualizmu i 
w mieisce dualizmu zaprowadzić trja­
!izm to jest z krajów południowo­
słowiańskich od zachodu i na wschód 
razem z Bośnią i Hercegowiną stwo­
rzyć państwo południowo-słowiańskie 
-pod berłem ~absburgów, które zaj­
n::owałoby stanowisko prawno-pań­
a1wowe równorzędnie z Węgrami i 
Ausrtją. 

Zdajemy sobie przecież doskona­
le sprawę, że jest to zagadnienie po­
lityczne, które rozwiąże dopiero przy­
szłość. Czy ta przyszłość jest bliż­
szą czy dalszą, trudno teraz powie­
dzi eć. Y_V każdym razie tyjemy peł­
ną nadzieją, że, tak usprawiedliwio­
nym żądaniom słowian południowych 
stanie się zadość. Leży to zresztą w 
interesie dynastji i całej monarchji. 
Wyposaźenie słowian południowych 
w ramach dynastji Habsburskiej temi 
p~awami, które się nam .nale~ą, przy­
!'iągnęłoby do monarch)l wszystkich 
sławian połudmowych i zapewniłoby 
dynastji Habsburskiej dominujące sta­
nowisko na półwyspie Bałkańskim. 
Wówczas dopiero monarchia Habs­
bui:ska miałaby przed sobą istotnie 
drogę otwartą aż do Azji .Mniej­
szej. 

Albańczycy, Czarnogórze 
i Serbja. 

Nasz korespondent wiedeński 
donosi, ze stan rzeczy w Albanji za­
~zyna si~ przedstawiać nlepokojąco. 
Albańczycy katoliccy i albańczycy 
wyznania mahometańskiego na pół­
nocy i n& północnym wschodzie Al­
bauji zaczyn~ją si~ gromadzić z bro­
nią w r~ku, by stawić opór postano­
wieniu konferencji ambasadorów, na­
kazującemu pewni\ cz~ść okolic od­
dat w :r~ee Serbji i Czarnogórza. 

Pod Djakow~ stoi podobno 16 
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tys. z~rojn~ch albańczyków, by roz­
począc wo1nę przeciw~o woiskom 
serbskim, które mają Djakowę wraz 
z większą częścią okręgu włączyć do 
Serbji. 

Plemiona Hoti i Grudi chcą pod­
jąć · walkę zbrojną przeciwko Czarno­
górzu, by nie dopuścić na włączenie 
ich ziem do królestwa Czarnogór­
skiego. 

Jakkolwiek wiadomości · o sile al­
bańczyków są przesadne, to nie ule­
ga najmniejszej w11:tpliwości na pod­
stawie przykładów z 1878 roku, że 
część albańczykó\\ będzie się opiera­
ła wcieleniu okolic mieszanych co do 
ludności do składu królestwa serb­
skfogo, względnie królestwa Czarno­
górskiego. 

Pytanie więc, co zrobią mocar­
stwa, gdyby w tych okolicach albań­
czycy stawili zbrojny opór. Niewąt­
pliwie Europa będzie musiała Serbji 
1 Czarnogórzu pomóc do wykonania 
postanowień konferencji ambasado­
rów w Londynie, tak, jak pomogła 
Albanji do odzyskania miasta Skuta­
ri z rąk Czarnogórza. 

W sprawie przygotowania 
dzieci do szkoły średn ~ ej. 

to, bądź uszczerbkiem jego zdrowia, 
bądź też po eh wili sztucznego wysi­
lenia stanem dłuższego zastoju. 

To też, nieraz si~ zdarza, że 
dziecko nad wiek rozwinięte w roku 
siódmym, w krótkim stosunkowo cza­
sie, da się zdystansować swoim ró­
wieśnikom. Chłopczyk będzie się u­
czył zada walają.co w klasach niższych, 
natomiast w wyższych, rady sobie 
dać nie może. 

O tych zasadniczych pojęciach 
stopniowego rozwoju dziecka, powin­
n!śmy zawsze pamiętap i nigdy foh 
me lekceważyć.· 

Ale, niestety, próżl)ość rodziciel­
ska, w bardzo wielu wypadkach, po­
budza do przyśpieszania naturalnego · 
rozwoju dziecka; do nauki więc za­
przęga się dziec.ko możliwie najwcze­
śniej, chcąc Je corychlej, niekiedy 
nawet po roku nauczania, .kosztem 
bodaj wakacji, umieścić w szkole 
średniej. · 

Taka, zbyt forsowna praca, zabi­
ja zdolności dziecka, zakuwa .jego u­
mysł, który, przy pomyślnych wa­
runkach i w odpowiedniej atmosfe­
rze, mógłby się pięknie rozwinąć. 
Stąd też, w klasa eh niższych szkoły 
średniej, obserwujemy to n!enormal­
ne zjawisko: wielu uczniów nie może 
podołać pracy, której wymaga szko­
ła, nie robi postępów, co gorsza -
niektórzy zniechęcają się do nauki. 
I pomoc korepetytora, najczęściej pe-

Egzaminując od szeregu lat kan- dagogicznie niewyrobionego, na nic 
dydatów do szkoły średniej, spostrze- się nie zda w takich razach. Dziec­
gam, że tylko nieliczny procent dzie- ko nie może robić 'należytych postę­
ci jest odpowiednio pod kaMym pów, bo brak mu podstaw elemen-
względem przygotowany. tarnych. 

Ale i ci lepsi, chociaż nawet po- A co się w duszy takiego małe -
siadają sumę wiadomości, wymaganą go biedaka dzieje?l... Ten tylko ro" 
przez program, _ częstokroć. nie zumie, kto odczuwa duszę dziecięcą. 
zdają sobie sprawy z ich znaczenia, Jest rzeczą znaną, że wysiłki, 
nie rozumieją nieraz najprostszych którym możemy podołać, napełniają 
faktów, objąwszy je tylko pamięcią, nas miłem poczuciem siły, a ta wia­
mechanicznie. ra w siebie przypina skrzydła do ra-

Ogólny rozwój dzieci pozostawia mion i dopomaga iść coraz dalej, co-
. 1 d k b d raz wyżej. 

wie e o życzenia. Nie tóre ar zo Dziecko, które trudne z pozoru 
mało orjentują się w otaczającym zadania szk(Jlne rozwiązuje samodziel­
świecie, inne znów na pytanie, jacy nie, które stwierdza ciągłe swe 
bohaterowie opowiadania lub podró-
ży najwięcej się im podobali, często postępy słowami „to już rozumiem", 

d d 1 „to już mogę zrobić" z radością u-
o powia ają, że książek nie czyta i. czy si~ coraz więcej i i coraz więk-
Ubóstwo wyobraźni, bardzo szczupły szą łatwością zdobywa wiedz~. Ale 
zasób językowy cechuje takie dzieci. nieszczęśliwe dziecko, które na każ-

Pod względem sprawności tech- dym kroku odczuwa swą niższość 
nicznych niewielu kandydatów odro- wobec kolegów, które widzi, że wszy­
wiada wymaganiom szkoły średmej, 
wymownie zwłaszcza świadcqą o tern stkie jego wysiłki są próżne, oswaja 
prace piśmienne dzieci. się z myślą, że jest niezdolne do ni-

Dało by się także coś powiedzieć czego, że nigdy nic umieć nie bę­
o ułożeniu i zachowaniu się niektó- dzie, a to fatalne przeświadcze:Qie do­
rych jednostek. prowadzić może do tego, że zatraci 

Taki stan rzeczy smutne nasuwa zdolność rozumienia nawet rzeczy zu­
refleksje a zarazem dowodzi o braku pełnie dla niego dostępnych. 

d h h 
h Tak mal"nuje się wiele umysłów 

z rowyc zasad wyc owawczyc w dziocięcych, głównie z powodu nie-
naszym społeczeństwie. . 

Dotąd u nas, niestety, rozpo- umiejętnego prowadzenia pooząt· 
wsze<?hnione jest mniemanie, że do ków.Koniecznym przeto obowiazkiem 
nauczania poezą tków nie potrzeba d · -i 
wykwalifikowanych Jiauczycieli i że ro ziców, aby początkową naukę dzie-
kto jako tako zna przedmiot naucza- ci powierzali osobom fachowo wy­
ny, może go z łatwością dzieciom ll - .kształco~ym lub też posyłali. 1e do 
dzielać. wzorowe) szkoły elementarne). 

. . . . Często naukę początkową po-
Skutk.1 takiego po.Jmowama . rze- przedza pobyt dzieci w szkółce fre­

czy bywa7ą nader opłakane: meraz- blowskiej 
dziecko uc.hodzi w szkole za nieudo_l- z pe.wnych względów pedago­
ne lub lem~e, tymczasem ~yłączme gicznych lepiejby może dla nich by­
złe początki są prz;rczyną Jego ~ła- ło, gdyby się rozwijały pod czułym 
by.eh postępów. N1~ może bowrnm okiem kochającej matki, w tej ideal­
dz1ecko . z korzyśc.1ą dla umysł~, nej atmosferze ogniska rodzinnego, 
:prz;rstąp1ć do nauki sys~ematyc~neJ, jak ta, o której marzy Ellen Key w 
Jeśli me została. Wy?w1czon~ J~ĘO swym „Stuleciu dziecka". 
zdolno~ć n!lbywama w1e~zy, Jeśh Je Ale owe stosunki _ to ideał, 
odpowiedmo ?o pracy n~e wd~ożono. wie o tam Ellen Key j sama uważa 

A_ zorg~m~ować ra~Jonalme :pri;i- w warunkach współczesnych szkółki 
cę dziecka .1 k10rować mm właścn!1e freblowskie za instytucje bardzo po­
może tylko osobo ko~petentna, ~w1a- żyteczne, zwłaszcza dla dzieci poz­
doma metod naucz~ma, . do~ł~~me o: bawionych opieki matczyneJ. Istot­
~~znana z ped.agog1ką l dz1sie1sz~m1 nie, higjenicznie urządzona i nie 
JeJ postulatai;rn. przepełniona szkółka freblowska, po-

Pedagog1ka zaś wskazuje, że na- zosta)ąca pod opieką kobiety rozum­
uka wó~czas tylk_o istotną korzyść nej, która dzieci zna, kocha, umie je 
pr~1nos1 .umysłowi, g.dY st~su,je się zająć i b~wić się z niemi, a nie jest 
śc1sle. do Jego ~dolnośc1. Dziecko u- zbyt prze7ęta myślą forsownego ich 
czy s1~ łatwo i ~hętnłe tego, do cze- „rozwijania" - ·jest dla dziatwy mi­
go już dojrzało, co zgadza się z jego łem miejscem pobytu i dobrem, bo 
naturalną chęcią poznawania rzeczy, niejako naturalnem przejściem z do­
a co ~aż.ne-:--z zasobom energji urny- mu rodzinnego do szkolnego. 
słowe7, Jakim rozporządza w dane.1 W ogródku freblowskim dzieci 
chwili. Nauka podana zawcześnie pozostają zwykle do lat 6 - 7, p1J­
navotyka w umyśle wyraźny op6r: czem rozpoczynają nauk~ w szkole 
dziecko ją odrzuca, ani . pojąć, ani elementarnej. 
spamiętać jej nie może. Dobrze, jeśli ta szkoła zbliża się 

Jeśli zaś za posrednictwem środ- trybem życia i zajęć z ogródkiem 
k.ów stucznych: przymusu, kary (co freblowskim, - źle jeśli dzie­
sH~ dziś. j.eszcze._ ~iestety, ~darza), cko siedmioletni~ r?zpocznie w tej 
P?drażmem'.1 ~mb1c31, wreszc10 zbyt- szkole tryb tycia 1 zajęć, nieomal 
mm ułatw1eruem rzeczy, opór ten zupełnie taki, jaki później w szko­
przezwyciężymy, przyśpieszając roz- le średmej pędzić będzie zmuszo­
vój umysłowy di.iec.ka. okupujemy na - ślQCZflO .uad książką od 

•• 
pięciu do sześciu godzin dzlen. 
nie. 

Taki przełom w życiu dzleck& 
jest wielką dla niego krzywdą. Ru· 
chli wa, całkiem na zewnątrz zwróco• 
na natura dziecka nie .przeobraża si~ 
po ukończeniu lat siedmiu w · kon­
templacyjną i rozumującą. 

Z tego wynika, że szkoła elemen..: 
tarna powinna być systematycznym 
przejściem od ogródka freblowskie­
go do szkoły średniej. 

Dzieci, zwłaszcza w pierwszyc1 
dwuch latach nauki, powinny ttl. 
mieć dużo pola do rozwijania wyo· 
braźni i zmysłów przez zabawy, d6 
ćwiczenia się w zręcżności przez róż­
ne robótki (slOyd), do wyrabiania 
swej wrażliwości estetycznej prze2> 
śpiew, rysunek i modelowanie. 

Początki wiedzy w niej udzielan& 
muszą rzecz prosta, grać rolę pierw­
szorzędną, ale nie stracą na tern re­
zultaty ostateczne, jeśli pracę książ­
kową i zajęcia siedzące przeplata<> 
będą roboty i zabawy, dla tak mło­
dego wieku odpowiednie i potrzebne. 

N a tych podstawach zorganizo­
wana szkoła wywierać będzie potęż­
ny wpływ wychowawczy na dziatwę 
i przygotuje odpowiednio „urobiony„ 
materiał dla szkoły średniej. 

Tylko taka szkoła, jak pięknie 
określił w swej pracy p. Lemiesz *) 
„ wytworzy w duszy wychowanka. 
glebę płodną, .oa której może zakieł­
kować i wyrosnąć prawdziwe drzewo 
kultury". 

W aclaw Zawadzki. 

*) O potrzebie wzorowych szkół ekl· 
mentarnyeh-„ Wyoh. w domu 1 mole" 1»12.. 

WiaBomości og6~ 
--~ 

O Żydzi w uniwers,t„ 
taoh. „ W arszaws.kij dniewnik" za­
znacza w M 180, ~ wszelkie wieści 
o jakoby mającym być wprowadzo­
nym z początkiem roku szkolne~ 
JJowym systemie przyjmowania t.y­
dów do uniwersytetów (drogi\ loso­
wania), są, jak na teraz, przedwoze· 
sne. 

Ministerjum oświaty nie wydało 
z tego powodu żadnego cyrkularz~ 
jedynie na porządku dziennym umie· 
szczono spraw~ uporzł\dkowania, WO'­
góle, praktyki uniwersytetów w za­
kresie przyjm()wania osób wy~nanh. 
mojt.esz~wego. 

Ze świata. 

O Prof. Adam Bochenek. 
Nocy ubiegłej zakończył w Krako­
wie życie profesor anatom.ji na uni­
wersytecie .jagiellońskim, Adam Bo­
chenek. Według krł\t.ąoych pogło­
sek, profesor popełnił samobó.jstwo 
przez otrucie. 

O Walka z włamywaozami. 
W Lindenthal, przedmieście Kolonji, 
od kilku miesi~oy grasowała banda 
włamywaczy. 

W so bot~ ubiegł!\ udało si~ po­
licji kryminalnej nareszcie wyśledzić 
dom, w którym ukrywali si~ , włamy­
wacze. Gdy policja usiłowała wejść 
do domu, bandyci, uzbrojeni w brau­
ningi i rewolwery, zaczęli z okien 
strzelać do urz~dników, dwuch ra­
niąc ciQżko. W końcu bandyci um­
knęli ,jakąś tylną furtką. Rzucono 
się za nimi w pościg, lecz dwueh tyl­
ko pochwycić zdołano. 

O Skazanie rojalistów. -
Sąd woienny w Lizbonie skazał na 
wygnanie 16 rojalistów, oskartonyoh 
o knucie spisku przeciwko republice. 
MiQdzy skazanymi znajduje si~ ko­
mendant wojsk Montez i pułkownik 
Pimintol. 

Z Cesarstwa. 

t::A Zjazd przemyslowoów. 
Dnia 23 maja w Petersburgu otwarty 
został zjazd przedstawicieli przemy­
słu i handlu. Zjazd trwać b~d.zit 
kilka dni. Program zjazdu obejmu.Je 
pomiędzy innemi walk~ z rozm;yśln~ 
niewypłacalnością, kryzys opałowy. 
działalność izb ustawodawczych ~ 
zakresie polityki ekonomioznej.. l>u­
dow~ kolei it.p. 



/ 

'· 
Na pierwszym posiedzeniu wy­

stf\pił b. :poseł ziemi piotrkowskiej 
Wł. Zukowski, który poddał krytyce 
prQjekt rzl\dowy reglamentacji syn­
dykatów. 

/\ „Czarn~ krqklH.Sąd okręgo­
wy w Saratowie wydał wyrok w spra­
wie nieletnicb, jctórzy utworzyli bandę 
p.n. „czarne kruki", próbowali wymu­
szać planii;dza, a wreszcie zwabili do 
pieczary 1 zamoi-dowa.11 nieletniego 
równie~ Iwanowa. syn& kupca zboM­
wego. 

Prowodyr Baukin skazany na 6 
lat 1· B miesięcy cię~kich robót, jeden 
ua oddanie <lo zakładu poprawczego; 
czterech uniewinniono. 

M.ały feljełon. 
Salon hraa.•ny. 

Dostt\ć si~ na „czwartki" do hra­
biny uwatąpe było z8. wielki zasz­
czyt. 

Nie cał~ .śmietanka towarzy­
stwa". tego zaszczytu dostępowała. 

Bywała u hrabiny śmfetankti ze 
śmietanki. Najpierwsi z najprzed­
niejszych. 

Ozdobi\ „czwe.rtków" byli: ksiflłe 
A., hrabia B.1 baron C. i lew wielko~ 
światowy kamerjunker D. 

Ksjąte był inawcą polityki zew­
nętrznej. 

Hrabia stale mówił gorąco o po­
lityce wewnętrznej. 

Baron uwa~any był za biegłego 
w sprawa.eh sztuki, muzyki i litera­
tury. 

Kamerjunker świetnie opowie.dał 
i znał mas~ anegdot. 

Z salonem hrabiny liczono się· w 
.sferach" i zwracano uwag~ na rze­
czy, które tam mówiono. 

„.Kiedyś na jeden z „czwartków" 
nie przyszedł ksiąte. 

Przyczynę · jego ni~obecności 
długo ukrywano przed htablną, lecz, 
w końou powiadomiono ją, ~e księ­
oiu zdarzyło się nieszc71ęście: 

- Zabił kokotkę. 
Półroku temu zszedł si~ ksiĄże z 

powsiechnie znaną Sasakł\-Mordasz­
ką, królową srebrnych pierścieni. 

Saszko--!!or~aszka od czasu do 
czasu d~wała ktdQciu niewielkie 
.sumy. 

Lecz ostatntemł ~zasy bledną 
Saszkę rzadziej zapraszano do sepa­
ratek, wymagania zaś księcia nie 
malały. 

Saszka-Mordaszka poozQła ksi~­
~iu odmawiać. 

Rozpoczęły się sceny. W czasie 
jednej z takich scen ksieate udusił 
Saszkę-MordaszkQ, porwał ,jej pie1•ś­
cienie i zastawił je w lombardzie. 

- Biedny książel Biedny książel 
- powtarzała, słuchając opowiadania, 
hrabina: - zawsze myślała.ro, że g(} 
llgubi kobieta„. 

Polityko zewnotrzną trzeba było 
odłożyć w salonie hrabiny, do czasu 
zrehabilitowania sądowego ksiocia A. 

.„Nagle nie przyszedł i hrabia. :S. 
Jemu także zdarzyło sio nieszczęście. 

Miał hrabia przyjaciela, który 
miał bogatego wuja. 

Hrabia świata n.ie widział poza 
8WJm przyjacielem, i raz nie wytrzy­
mał - otruł i ,jego i wuja. 

Potem Dt\pisał testament, w któ­
rym wuj czynił spadko biarcf\ wszyst.. 
kich swych bogactw hrabiego B. 

Hrabiego µwięzili. W saloni~ 
'hrabiny !tałowano go: 

- Nie udało sio bladakowil 
- Był o krok od Iui.ljonów. 
-- Szkaradni prokuratorzy! Do 

wszystkiego się wtrf\cają. W szt)dzie 
wsuwają nos. 

Wszystkim było smutno. Prze-
mówił o sztuce baron. 

Z początku słuchano J.>ół-uchem, 
lecz wkrótce zainteresowame wzrosło. 

Baron gromił stare szkoły malar­
stwa za ich zacofanie i krytykował 
nowe szkoły za ich bezmyślny pęd 
do nowości. 

Mówił za trzech, za ksi~cia , za 
hrabiego i ?;a siebie. 

Hrabina z wdzi~cznoście, sciskała 
r~ko barona. 

Ona, jak i wezyscy, pojmowała, 
te poHt.ykę wewnętrzni\ jnk j zewno­
trzną, tr:i:c ln1 l1r; rlzie na długo odło­
ł.fó. 

......... 

NOWY KURJER ŁÓDZKI - 27 ma1a 1111 r. 

„.Wiadomość o aresztowaniu ba­
rona, uderzyła jak pio:rlln w kółko 
hrabiny. 

Historja stała 
gazet. 

Marconi, 2) Staniała.w Nantąnson, a) 
Andrzej Wierzbloki, 4) Stetan Zieliń­
ski; b) z wyboru komitetu łód21kiego 

si~ wiadomą z handlu i przemysłu pp.: I) Maks 
Reinbaum, 2) Oskar Kindler, 3) M11u-

Te ostatnie tak opisywały zda- ryoy Poznański, t) Władysła.w Wscie­
klioa; o) z wyboru rady zjazdu prze­
mysłowaów górniczych w K11ólestwia 
Polskiem pp.: I) Andrzej Garbińskj, 
2) Mieczysław Grabiński, 3) TadeU:3Z 
Popowski; 4) Kazimierz Srokowski; 
d) z wyboru Tow. warszawskiego u­
bezpieczenia wzajemnego od nieszczęś­
liwych wypadk6.w pp.: 1) Karol Hof­
richter, 2) Henryk Karpiński, li) Ma­
lrny1uiljan Luksenburg i 4) Atoni Re­
mer. Na prezesa komjtetu wybr1my 
został p. Henryk Marconi, na wice­
prezesa - p. Tadeusz Popowski. 

rzenie: 
„.Wczoraj baron O., potomek zna­

nej rodziny C, potomek ryoerzy, 
zakonu braci mieczowych i krzyża­
ków, wyszedł z restauracji, gdzie 
hulał z przyjaciółmi swymi, barona­
mi i hrabia.ml. 

Przed restauracją baron siadł do 
taksomotoru i kazał palaczowi jechać 
przed siebie. . 

W drodze baron, którego intere­
sy były nieco powikłane, "artnął szo­
fera, ograbił go i ukrył się. 

Barona sohwytano na drugi dzień 
w lombardzie, gd2lie próbował zasta­
wić zegarek szofera. 

Rozmowy o sztuce ustały w salo­
nie hrabiny. 

Lecz nie ustąpiła wesołość. 
Knmerjunker D. był nlewyc.zer­

pany w anegdotach. Smieoh dźwię­
czał w o.kół sympatycznego D. 

Słuchano go i ze smutkiem my­
ślano: 

- Ostatni! 

Decydować zaś w i:iprawaoh zor­
ganizowania Tow. b~dzie z.jazd pełnQ­
mocników, wybranych pr~a~ właś~i­
oieli przedsiębiorstw. Dla. przyJ~cia 
udziału w głosowaniu .qa -pełnomoc­
ników kaMe przedsiębiorstwp zgod­
nie z paragrafem dztewiątym przepi~ 
sów o komitecie miajsoowym przed 
dniem 5 czerwca nowego i:itylu odpo­
wiedzieć ma na załączonej karcie 
pocztowej na postawione w niej 
pytania. 

- Z utratą tego sympatycznego 
młodzieńca zakodozy dni swoje salon 

Ogólna ilość Jlełnomocników wy­
nosi 60 osób; z teJ liczby IO osób są 
wybierane po jednej od każdej gu­

Smiano si~ przez bernji Królestwa Polskiego, pozostałe 
hrabiny. 

Było smutno. 
łzy. zaś 50 osób są wybierane przez gru­

py zawodowe, a mianowicie: 
I ra~ stało się„. 
Goście czwartkowi· 

otwarte na ście~aj. 

1) Przędsi~biorstwo przemysłµ 
zastali drzwi budowlanego - 7 pełnomocników, 2) 

wełnianego-7, 8) jedwabnego i włók­
na i:µieszanego-2, 4) lnianego i ko­
nopnego-I, 5) papiern. i graficznego 
-2, 6) mechanicznej obróbki drzewa 

W salonie, w pozach niawymu„ 
szon ych, siedzieli i stali.„ policJanci. 

Na dywanie Jetała hrabina, sina 
sina„. · 

Obok niej stał D. Badał go sę­
dzla śledozy do spraw szczególnej 
wagi: 

- Co pana skłoniło do udusze­
nia hrabiny? 

- Chciałem posiąść jej branso­
letę. Rzecz droga, kosztuje ze dwie­
ście rubli. 

- Pan tak potrzebował pienię­
dzy? 

- Tak. Obiecałem dzisiaj kolą~ 
eję maleńkiej Zizi z „Aquarium". 

- Aoh, Zizi... Ponotna dziew-
o.ynka„. 

Sędzia śl&dcz1 do spraw szcze­
gólnej wagi spostrzegł, te mówi za 
wiele, zrobił poważną młnę i ciągnął 
badanie dalej. 

Tak zakońo•ył swe istnienie sa­
lon hrabiny, poświQeony polityce, 
sztuce, literaturze. 

O. L. D'Or. 
tłumauyl Ja'IWtle Ikar. 

z Litwy I Rusi. 
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-2, 7) obróbki metalów- 8, 8) pro-
duktów mineralnych-2, 9) zwierzę­
cych - l, 10) spożywczych - 3, 11) 
przetworów chemicznych-i, I2) wy­
robów pozostałych-I, 18) przemysłu 
gó.rniczego-9, 14) hutniczego 4. 

Ilość głosów kaMego właściciela 
przedsi~biorstwa określa si~ stosow­
nie do w;vkazów dostarozonych komi­
tetowi miejscowemu do spraw ubez­
pieczeń robotniczych przaz urzędni­
ków inspekcji fabrycznej, według 
n'stępującej skali. 

Przedsi~biorstwa1 zatrudniające 
mniej nit 100 robotników ma11\ 1 głos 
do soo rQbotników maj!\ 2 głosy, do 
600-8, do 1000- 4, do 1600 - 6, do 
2000-6, do 2600-7, do 8000 - 8, do 
8500-9; do 4000 - IO, do 4500 - 11, 
ponad 4500, niezależne od ilości ro­
botnfków-I2 głosów. 

Właściciel kilku przedsiębiors1iw, 
r.taliczonych do różnych grup . zawo­
dowych, lub znaj(tujących · się w róż­
nych guberniach, bierze ud~iał w wy­
borach, w myśl prawa. z .kaMej 
grupy oddzielnie. Liczba głosów wła· 
ściciela ·kilku przedsi~biorstw, zali­
czonych do Jednej grupy zawodowej, 
lub zna.jdujl;\Oych sio w granicach 
jednej gubarnji, oblicza si~ na za-

X WyrGk. Obwinionych o wy- sadzie ilości oaób, zatrudnionych łą­
wołanie zajść pomi«łdzypolakami a lit- cznie we wszystkich przadsi~bior-
winami w kościele w Janiszkach, stwac~. . 
izba sądowa wileńska skazała: oby- .. Listy wybo~cze. układa Ko~1tet 
watela Zajączkow~kiego na rok wię-. mieJ~~o.wy oddz1elme dla .katdeJ g~­
zienia, obywatela Iwanowskiego na s bern11. i dla każde.J grupY:.ss.'!odoweJ. 
miesi~cy wi~~ienia, 6 włościan kaMego . Listy według gub~rn.Jl wmny ~a­
na pół roku. wi~zienia. Po zastoso- w1erać wy~az ws.zystk1ch,. podlegaJir 
waniu manifestu Najwy~szego, wszyst- cych u~~zp.ieczemu przedsiębiorstw w 
kich od kary uwolniono. gubernJI, listy zaś według grup za-
. wodowych-wy.kaz wszystkich, pod-

logających ubezpieczeniu, · zakładów 

Ubezpieczenia 
robotnicze. 

Komitet ubezpieczeniowy miej­
scowy dla Ki·ólestwa Polskiego roze­
słał dQ łódzkich przedsi~biorstw 
przemy:::;łowyoh na.stępujący cyrku­
l11rz: 

.Na mocy nowego prawa z dnia 
l 9 lipca 1912 r., dla wszystkich gu-
1ernji Królestwa. Polskitigo powstanie 
jedno Towar~ystwo okr~gowe ube21· 
pieczeni~ robotników od lJieszcm~śli­
wych wypadków. 

Naletenia do Tow. b~dzie przy­
muqowe i uchylić si~ od ubezpiecze­
nia robotników lub też ubezpieczyć 
ich gdzieindzitlj nie bQdzie wolno. 

Prace przygotowawoze nad zor­
ganizowaniem Tow. okręgowego wy­
konywa zatwierdzony przez władze 
komitet ubezpieczeniowy miejscowy. 
Do komitetu mie,jscowego nale~l\: a) 
z wyboru Tow. przemysłowców w 
KrólABtwie J>Wllriem pp.: Belll'J'k 

dJ.nej grupy. 
W listach winny byó wskazane: 

liczba pełnomocników, majt\cych być 
wybranymi, nazwiska . właścicieli 
przedsiębiorstw i liczba głosów, któ­
rą rozporządza kaMy właściciel lub 
jego przedstawiciel. Liozb~ osób za­
trudnionych w każdym przedsiębior­
stwie ustala komitet miejscowy, na 
zasadzie danych, dostarczonych przez 
urz~dników inspekcji fabrycznej i 
dozoru góruiciego. 

Pozostałe dane winny byó komu 
nikowane przez właścicieli przedsi~­
b1orstw. 

Zjazdy pełl)omocnik9w odbywają 
siQ w Warszawie. O terminie i miej­
scu pierwszego posiedzenia Ziazdu. 
zawiadamia pełnomocników Komitet 
miejscowy za pomocą zawiadomień 
imienny0.h na 10 dni prz~d terminem 
Zjazdu. 

Pierwsze posiedzenie ~ja.idu o­
twiera. przewodniCZt\CY l{omitetu 
miejscowego. Po otwa,roiu :{>Osiedze­
nia Zjazd wy bi era~ przewodn1ozl:łcego. 
W 1>osiedzaniąoh biora udałał t.Jlko 

n us. 
pełnomocnicy, Zjazd pełnomocników 
uwata si~ za prawomoqny niezależnie 
od Hości przybyłych pełpomocników. 

' (d)-

z sali obrad. 
Z Tow. Teata•alnega. 

Wczoraj, o godz. 9 wieczoremr 
w lokalu własnym, przy ul. Cegiel­
niane) M 68, odbyło sit) roozne ogól­
ne zebranie członków 'l.1owarzystwa. 
Teatralnego, na które pr4!ybyło ... aż 16 
osób. 

Dziwną, do prawdy, jest tego 
rodzaju obojętność wśród członków 
w stosunku do Stowarzy-szenia, o któ­
rego celach kulturalnych zapewne 
doskonale zdają sobie sprawę. Wogó· 
le społeczeństwo polskie w Łodzi, 
niemal ignorując towarzystwo teatral­
ne, niezbyt ohlubne wystawia sobie 
świadectwo. 

A s21koda . . 
Z chwilą bowiem zwil)kszenia si~ 

liczby członków, znaleźli by si~ za.­
pewne mi~dzy nimi ludzie, przy któ­
rych Intensywnej i energicznej pNcy 
Towarzystwo nie chyliło by sio do 
upadku, Ieoz rozw1jało swojl\ po­
żyteczną działalność, zmierzajl\OI\ ku 
podniesieniu Sztuki polskiej do właś· 
ciwego należnego jej poziomu. 

Zebranie zagaił inżynier Golc, za. 
praszająo na przewodniczącego dy­
rekto1a Gajewicza. 

Sekretarzem był p. Regulski. 
Sprawozdanie z działalności Tow. 

za rok ubiegły (od 1 września 1911 
roku do I września 1912 roku) od­
czytał p. Marceli Barciński. 

.Nie będziemy przytaczali danych 
cyfrowych ze sprawozdania, stwier­
dzimy tylko, że stan ftnasowy Towa­
rzystwa. 1est nie wesoły. 

Potwierdził to również w prze­
mówieniu swem p. Mieczysław Hertz. 
Próbował w innem świetle przedsta­
wić stan 'l'ow. p. M. Barciński, lecz 
przemówienie jego pozbawione był<? 
argumentów. 

Dr. Rosenthal dopatruje się nie­
powodzeń Tow. w konkurecji Teatru 
Popularnego z jego nizkiemi cenami. 
Krytykuje, że w Lodzi niema miejsca 
na dwa polskie teatry. 

Ostatecznie sprawozdanie przy· 
jęto i zatwierdzono . 

Również przyjęto f protokuł ko· 
misji rewizyjnej. 

Na rok przyszły wydziert.&wiono 
teatr Polski dyr. Rygierowi. 

N ast~pnie przystąpiono do wy­
boru ust~pujących członków ~arządu, 
pp. Chojnowskiego, Lissau, Kaszuby! 
Mieczysława Hertza, Karola Hertza, 
Golca, Winnickiego i Oberfelda. 

Na ich miejsce wybrano pp. Gol­
ca, Groszkobwskiego, M. Hertza, dyr • 
Gajewicza, Oberfelda, Winnickiego, 
Grohmana i W altera. 

Do .komiaji rewizyjnej powołano 
pp. Janasza, Barlinerbb.u, Edwarda 
Wagnera i Michała Zółtowskiego. 

Zebranie skończyło si~ „ god1 
Ul w nocy. (s) 

'/. Z Stow. nauozyolelL 
Wczoraj wieoz. w Stow. nallczy­

oiell itydów przy ul. Południowej 2~ 
odbyło eif) ogólne nczne zebra.me 
członków pod przewodnictwem , p. 
Lurie. Sekretarzem był p, A. Gotz. 

Sprawo~nie roozue wykazuj~ 
te Stow. liozy J26 członków. W bi~ 
bl}otec.e· znajduje si~ 8,216 tomów. -
Wydano do G1ytania w oi"gu rokll 
4116 tomów. 

Przychód Stow. w roku sprawo­
zdawczym wynosił 1007 rb. 92 kop., 
rozchód wi~oo1 o 878 rb. 92 kop. 

Opierając sil) na sumiti zeszłoro~z­
nych wydatków, bud~at :oo. rok bte~ 
liący ułoliono w sumie I,870 rb„ oo 
wywołało o~ywioną dyskusje. 

Obawiano si~ ponowue~ deficy­
tu. J ak t) środki zaradcze wskazano 
Ul'Zl\dzo.nie btl.ll, zabaw dziecit}cych, 
oduzytów. Poatanowiono utworzyć 
komisję dochodów niestałych, której 
wybór polecano zarządowi. . 

Wy bory do zarz!\du dały ret'.ul­
tat nast~pująoy: pre.zes - p. A. S, 
Szwajcer, członkowie: - pp. Ntlrtt~ 
bęrg, N. Lurie, B. Tun-.a1iski, !. TJu ... 
mim, A. Aronowiczowa. i Jako ka.Jt-
dydatka p.RanJrnwsk~. · (f) 

\ 
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. Dziś odbędą się be~plat­
ne porady· prawne w redak-
cji naszęgo pisma od godz. 
6 do 7 wieoz. 

Kronika. 
' 

= (s) Taks.- aptekarska. 
Od jutra wprowad2iona zostanie nowa 
taksa aptekarska, zatwierdzona przez 
ministerjum sp'.rl\w wawnętr~f\Ych 
Wllamian taks_y z r. l IHI. 

= (o) Kolej L4\d.ź-ł.!łoayca. 
Wczoraj zawezwano, telegrafic~nie do 
Petersburga naczelnika · lrnlei fabr.­
łódzkiej inż. Witolda- Czapskiego, któ­
rego łącz:nie z dyrektoram ln12i, Wie­
liszem i preząaem ZArza.du kolei inż. 
Ord~gą, ministerjum komunikacji za­
wezwało do odebrania koncel!i.}i na 
budow~ Unji kolejowej z Łodzi d-0 
ŁQczyczy - długości 40 w!orst, 

Roboty koło budowy nowej ·lin.Jl 
?Qzpocz:n~ siQ wkrótce. Linja ukoń­
czona b~dzie w citłgu d wuch lat. 

= (f) Kobiety-lekarze w 
Pogotowiu. Na ostatnim posie­
dzeniu zarzf\du Pogotowia ratunko· 
wego postanowiono przyjmowa,6 .ko­
biety na wakujl\oe posądy lekarzy, 
narówni z m~tez;yznami, 

= (r) Z wystawy szły· 
chów. Po usunięciu serji sztychów 
angielskich, francuskich i włoskich, 
komjtet wystawy przez dzień wczo­
rajszy zaJął sit} rozmieszczeniem se­
rji następnej, zawie.rająoej grafikę 
polską. Są to .prace sztycharzy - po­
laków, poczynając od Jana Ziarnki 
{w. XVII). W układzie retrospektyw­
nym zebrane są tu okazy sztychar­
stwa polskiego aż do współczesnych 
akwafort Rubczaka, Gwozdeckiego, 
Skoczylasa. i przecudnie kolorowa­
nych monotypii Jabłczyńskiego. 

Lwią część zasług1 pr:łly urząd~e­
'.lliu tego działu oddać, należy Tow. 
przyjaciół sztuk graficznych, które 
zaopatrzyło wystawę w bogateiko­
lekcJe, przysłało również narzędzią. i 
płyty, służące do wykonania szty­
chów różnych rodzajów. 

Na wystawie. z;najduje się rów­
niei liczna i piękne. kolekcja akwa­
fort do rozprzedania. 

Cena biletów ta sama. Bilety 
imienne wa~ne. 

l(OWT KUlt~R ŁótrZXI - !T maY 1111 e. 

= (b) L~kwidaoja Stow. Za".' skiego, przy ul. Pańskiej M 45, nła­
?!llf\d Stow. .pracowników handlo· wiadomi złodzieje skradli garderob~, 
wych niemców'f zawiadomił polioj~. wartości 290 rb. 
~e likwiduje Stow. . - Ze strychu domu Ni! 17, Erzy 

' (b) Echa Hkwidacjl Stow. ul. Nowo-Cegie].pip.nę,i sJn1.1!-dziol}o bie-

'Harfa"~ Likwidacja Tow. muzy- llPlDfł, wartości 100 rb. ' 
~alno-<'lra.matycznego .Hal"f-a", która = (p) Nagłe zasłabnięcia. 

ó d I t si .k Wczoraj po południu zasłabły 11agle 
trwa ,jut .z g Ff\ W~ a a, ID.I:\ ~ u n" ulicy Benedykta M 28 nie.J' aka. 
końQOWi. i '" 

Zarząd Stow. zwołuje w sobotę Stefanja Kołodziejska, 85 lat i na ul. 
zebranie ogólne członk&w. dla osta- Sredniej M 68 - jakaś kobieta, z 
tecznego !lillkwidowania spraw Towa- nazwiska 11ieznana, lat około 50. 
rzystwa; . W obu wypadkach wzywano po-

= (s) C) eodwy:l:s;zinle płaOf • mocy lek~~ki~j. . 
Wczoraj w tkalni mechanicznej ąa.: ~mlejacowa. 
lomo.na Ja.sera prl!ly ul. ZachodmeJ = (z) OdPoczone aebraSJie. 
n~. 701 t,llacze w lie~'błe 35 za~ądą.li Naznaczono na piedzielę ubiegłą 
podwy~szenia ~a,robków o 1 kop. na roc"'ne ogólne z13branie c1łonków 
ty~iącu wątków. Na dawnych wa- zgi;rskiego żyd. Tow. dobroczynnoś­
runkac~ zgodnie z p~awem, :praco- ci, z powodu nieprzybycia na nie do­
;~~fetii. dwa tygodme od dma wy- statecznej liczby członków, odłotone 

Dotychczaaowy ząrabek tygod- zostało do niedzieli następnej. 
niowy wyJlosił w tkalni Jasera oko- = (b) Ogłos;eenia upadłai· 
ł b d żl.,. · t ·ć b ci. Sąd okręgowy pjotrkowski o-
o 7 ru · po wy .ę.a. zas 8 anowi ę- ~clQsił upadłość. · kupoa pab_J· a.niekiego 

dzie ok<>ło 1 rubla wl~cąj. 
~ale!y p~zypuszc2la?, że ad~ini- !?ile.my Gnatka. polecając aresztowf.l.ć 

stracJajfabryki,uwzględmająo panuJącą jego majątek gdlllieby ai~ nie znajdo­
drożyznę, p;rzych'yli się dó żądań ro~ wał~ otaz oddać upadłego pod do~ór 
botników wskutek CHego przerwy w p-0licji. 
praoy nie b~d~ie.. = (f) BeaPobaoie• Ze Zduń-

- (f) Ochronka dla dzieci. akiei woli donoa2lf:\: We wszystkich 
Tow. „Bykur Cho1im" otwiera ochron- fabrykach tkackich, które dots,d 
k~ dla biednych dzieci tydowakfoh. strajkowały, bezrobooie ustało. Ro­

- (t) W sprawie morder- botnJoy otrzymali 80 proc. podwytki 
stwa, Zwłoki zabitego · onegdaj w płacy zarobne.j. 
nocy w lesie konstantynowskim Jó- Wozoraj, zachowująoy się dotąd 
zefa Gołębia przeleżały na miejscu spokojnie robotnicy fabryki "Szepi:i i 
wypadku do wczoraj. O godz. 4 po S-kalf, w liczbie 150, zatąde.11 40 pro­
poł., zjechała na miejsce komisja, cent ·podwy~ki. a gdy im odmów10.Qo 
złożona; ~ komisarz& 4 oyrkułu poli- - zaprzestali praoy. · -
cyjnego, lekarza cyr.lmłowege Mą· = (b) Sprawdzanie ••P•­
czewskJego, ' fal~zera J sędziego śled- sowyeh.r Jutro dnia 28 b. m. roz­
czego. • poczyna si(} sprawdzanie regestracji 

Sekcja zwłok wykazała, że Go- żołnierzy zapasowych w powiec.ie 
łąb zabity 9.lostał uderzeniem w skroń, łódzkim. 
o czem świadczy duża rana. Bada- Zwolnieni są od stawiania się dla 
nie terenu, jak wogóle całe śledztwo, sprawdzania ci z zapasowych, którzy 
nie dało jeszcze wyników pozytyw- służą na kolejach, tramwajach i są 
nych. zapjsa.ni do regestru naczelników sta­

Przy sekoji był obecny . delegat cji stosownie do art. 252 ust. wojskQ­
Tow. „Ostatnia. pomoc" p. Leitensen, wej, oraz prł)c<'.:wnicy instytucji po­
który zar~z po dokonaniu badanj.a, · c~tow.~·telegr11f1cznych, ?róg kom.u­
na zasadzie uzyskanego pozwolema, mka~)l wodne), i1a słuźbie przy w1~­
zarządził pogrzeb. Konduktowi towa- zieniach, sprzedawcy monopolowi i 
rzyszył z lasu na cmentarz tłum z wogóle pra«;ujący w instytucjach. pań· 
g-Orą dwutysięczny, złoMny przeważ- stwowych. 
nie z rohotników. 

Wypadki. 
- (o) Sprzeniewierzenie. 

lozrywkł l zabawy. · 

zd1ęcia kopalft afrykańskiGh zrobiła 
21 natury, nie posługUjfłC si~ dekora­
c1ami scenicznemi, robią na widzach 
silne wrażenie. 

Obraz p~wy~a~y y; zupełności 
zasługuje na miano .~tfak,cj\" w naj­
ba.rdziej doborowym programie. 

Pozatem dopełnia programu „Ty­
godnik ilustrowany" i wesoła kome· 
dja i Prinoep:1. w główp.ej roli - p. t 
„ Warkopz Prinea". 

Ze scenJ. I estrad•„ 
Repertuar teatru · Polskiego 

w Warszawie. 

Dziś, we wtorek - "Damy i 
Huzary". 

W środę - .Irydjon". 
We czwartek - „Damy i Hu. 

ąąry~. 

W pif\tek - „Damy i.Huza;ry'1, 

W sobot~ ...., .Krakowi~y i Gó· 
rale", · · 

W ni~dziel~. l oz~u.·woo. .._,. .D~­
my i Huzary", 

Kronika sądowa. 
SĄd ok~~gow: pi~kflw&Jd roz­

wa~p.ł w tye.b. dniaoh .nas~puJeiea 
Qił'kawł\ sp:nr"~ z :r1>ku 100'1. 

Na Jp.wie oskarwnyoh zf'8iadł 24. 
letni robotnik fąbryki .~ Cz~sto­
Qhowięn" . w Qz~ętoc~wia -. Leon 
Winter, oskarżony o to, i~ w dniu 27 
kwietnia iJ.907 ro.ku obił :robotnika 
tejte fab?yki Władysława Pietrząi{a, 
którego POiłf\dzał o S7łpiegostwQ. 

W. 20stł\ł aieiu:towany w roku 
19ll pa ~aaad~ie ~e~nań. znanego 
prowokatora Sukiennika, 

S., jako świadek, był sprowa­
dzo:ey i wiQ~iania do •u i cofnął 
swe · poprzednie ~anie, . 

Mord ien, zeanaje Sukiennik, po­
pełnili dwa,j członkowie bojowej re­
wolucyjnej partjt PPS., którą przes 
niego sąmego zostali sabicł. 
, Oskartony do winy ~ nłe pny-
znał. , 

Po długiej naradzie ~ WJdał 
wyrok uniewinJrlająoy Wintera. 

Winter odsiadywał 16 m ~ey . 
w więzieniu na śledztwie. (h) Zamieszkały przy ul. Ogrod0wej nr. · = (,) "Teatr Casino''""' Po 

1 kupiec Izrael Kurc przed kilku kolosa.lnem powodzeniu dramatu „Fan-
- (o) Podatek ~obroczyn• tygodniami wysłał do Władywostoku tomas" od dziś do piątku - nowy Na ławie oska.rżonyoh aasiadłt. 

ny. K!1sa główna mag1str~tu zacz~·· za !llaliozeniem tamtejszym dwum kup- program, za.wiera.jący najefektowniej- 28 letnia Franciszka Lewandowska,, z 
ła przyJmować p~da~ek n~ mstytuc.Je com towar, wartości 1000 rb. Ponie- sze i na,jwspanialsze obrazy z firm domu Cybulska, mieszkanka gminy 
dobroczynne, zna;~u.Jące .s1_ę P?d za- waż kupcy ci towąru nie wykupili, pierwszorzędnych. Bą.lków, pow. ·ł~ozyokiego. 
rządem warsza.wskie~ mt~Jskle.J rady wrócono go z powrotem do. Łodzi. K. Atrakcją przedstawienia b~dzie , Akt oskarżenia zanuaa Lewa.n-· 
dobroczynności publlcz~eJ. polecił towar ten wykupić i sprzedać pJ~kny dramat w 3 częściach ftirmy dowskiej iż w dn. 24 grudnia 1912 r~ 

= (f) _No~e Towa~zystw_o~ niejakiemu Menach~mowi Ro.senblu- „Nordisk", w wykonaniu artystów zamordowała 10 .dniowe swe dziecko. 
W sali „ Vrntor1a" przy ulrny DługieJ mowL Ten spełmł poleceme lecz królewskich w Kopenhadzi} pod t,yt. ·Lewandowska nieszcz~śliwie wyszła 
N2 46, odbyło się zebranie organiza- pieniędzy K. nie oddał i zniknął z ~Oiernis~a 4.roga". Wo~ól~ ~rama~y za mąż, z którym nas~pnie sł~ ro­
oyjne niedawno zalegalizowanego To- Łodzi. I komed.)e firmy „Nord1sk Cieszą się zeszła. L. dostała miejsoe jalrn słu-
warzystwa: niesienfo· pomocy zdro- Sprawę skierowano do sędziego uz~a~iem 1 powodzeni.em. w cały~ żąca u niejakiego Folmana, z którym 
wym "Ezras Hachaim". śledczego. św1ec1e. _._ Dramat .01ermsta droga utrzymywała stosunek młłosDy owo-

Przewodniczył p. A. Szloser. ~= (p) Bójki , i napady. Na pod wzgl~dem gry i w;yst!l-WY s~no~ cem tego stosunku była dzieoko, któ-
Odczytan~ ustawę. Ce~em Sto- ul. Franciszk~ńskiej nr. 75, napadnię-. wi ostatm wyraz sztuki kmematogra- re L. udusiła i ukryła w ko$ZU pod 

warl!lyszenfa .Jest pomaganie człon- to i zadano kilka ran nożem Janowi ficsnej. Zwła~zcza czę~ć 8 robi kolo- strychem. 
k_om zwłaszcz.a na wypadek bezrobo- Kowalskiemu, kowalowi z zawodu, salne ~ra~eme w scem_e ze skazanym p 0 kilku dniach strół domu nu-
c1a, wyda wanie potyoz~k do aoo. rb. lat 24; w lesie miejskim, w - bójce, na śmierć w tartaku drzewa. wa~ył kosz, a w· nim zwłoki dziecka. 
na 5 procent, budowanie domó.w na rzucono na ziemię Adama Konińskie- H~moru d~starc.zy arcyzaba~n!. Lewandowską aresztowano. 
tanie 1!1ieszkania, otwieranie sk~epów go, lat 82. Popchni~cie .było tak sil- komedja ?ÓW~leż firmy . „_N~rdisk Na śledztwie L. przyznała si~ do 
spół~zrnlczych,sprzedawanie tamo wę- ne, te K. złamał kość bio·drową. W p. t. ~l>ol?wan1~ n~ ~łodzieJai • Na- winy. Na Bł\dzie jednak Lewandow­
gla 1 _ ~· p. bójce, wynikłej pomiędzy robotnika- stępm~; P1~kne z~J~cia z natur! -~0- ska zmieniła zeznaniti i oświadczyła, 

Do zarządu Towarzystwa wybre.- mi na ul. Milsza nr. 40, raniono ro- lora~o , „Ty~o4ni!' Gaumonta • Ilu- że , dziecko .zmarło śmiercit\ natura!· 
no pp.:_ A. Szloser,a. ,(prezes), S. Or- botnika Adolfa Winklera t~:pem im- str!-1-Jf\CY. naJwatniejsze wypad.ki w ną. Wina jeJ jedna.kte prze• świad­
b.acha _ _.i I. Wołczynsk1ego-w10epreze- rz~dziem w głow~. św1ec1e J na~ prograµi dw~. dra~aty ków została d.owłedzionf\ 1 sąd skazał 
st, Szo!?.era - se~retarz oraz PP; ~· We wszystkich tych wypadkach amery.l\ańsk1e w wy.konaniu P.Ierw- wyrodną matk') po pozbawieniu 
Rappaporta, H.Wemtrauba, S.Malmia- wzywano pomocy pogotowja. szorz;~dn,ych a~ty~tó"w~ mianowio1e; - wszystkioh praw r pnywilejóW na lZ 
ka, I. DunkelgrUna, H. Batanowskie- - (o) Miła wnuczka. u za . ,,Lzr rozrzewmema i „Sztylet oskar- lat oiQłkic.h robót · 
go. Jako kandydatów J>P· Ą. E1zne- mieszkałej przy ul. Aleksandryjskie ',yc1elem.". (b) 
ra, P. Wo~berga, I. . Llbermana, ~· nr. 7 (Zubardt) Augustyny Rymtm' Program powyQzy, zawierający · 
R~chwack1egp, L. Neimana, D. SzaJe- wej, znajdowała si~ wychowaniu wnu- obrazy takiej marki - stanowczo 
w1cza, A. T~1~~a, L: K?o~fa. czka Florentyna Filipówna, 16 lat. R. mQina. nazwać be~konkurenoyjnym. 

Do kom1s]l rew:1zy1neJ pp. Mor- zajmowała się robieniem pończoch, ""'= (:) Z teatru „Odeon". -
~enster~1a,_ Moszktewrnza, Krohna, które sprzedała na targach i w ten Nadzwyczaj efektowny i jeden z naj-
<Iarszofa i Dorembusza. sposób zarabiała na ~;ycie. głośniejszych obecnie obrazów ukaz e 

· „- (z) Urlop. Naezelnik wi~zie- Kilka dni temu F, podczas nieo• stę od dzl$ na ekranie „Odeonu", ·Delegat minis'łer;um w Tere• 
nia w Łodzi, p. Modelewski wyjeż- becności babki zabrała uzbierane miauowioJe obraz dramatyczny w 8 sinie. 
d~a na 2-miesięczny urlop za gra- przez nią na czarną godzin~ 10 rubli OZ(}ściach p. t. „Krwawe J>ieniądze", 
Dic~. oraz kilka tuzinów pończoch i zbie- ze znakomitym artystą Kome(l.ji Fran- -Od. niedzieli przyjetdża. eodzień 

-=-" (f) O •Ykłady hebraj- gła. cuskie,j p. De Bery w roli głównej. do Tere!:!ina de~egat ministerjum spra· 
skiego. Stow. miłośników języka Onegdaj dopiero policji udało się Treść dramatll zaczerpni~ta ze wiedliwości, urz~dnik do szczegół· 
hebra1ekieg~ystąpiłó do kuratora zatrzymać wałęsaj&cą się na ulicy znanego romaiisu Ponsona de Terrail- nych poleceń, który na miejscu bada 
okręg~ naukowego z prośbą o poz- dziewczyn~. le'a opisuje przygody wygnańca i je- słutbę teresińską, onz bli~szych 1 
wol_em_e otwarcia kursów języka he· F. do winy się przyznała i ze- go syna (doskonała gra małego Pas- dalszych sąsiadów pałacowych. 
braJsJ{legu. znała, te pończochy ~przedała, a pie- quila) tragie,;ne przejścia w afrykań- Zaznaczyć na.l•ty, t;e zbieran( 

~ (o) Strajk. Wczoraj rano, nifłd.ze jut wydała. skich kopalniach złota, zdobycie ma- pi'.zez delegata informacje, mają cha-
w _:mechanicznych zakładaoh atolar- Q.ft&dzouo Jl\ w tll'OSIH'ie. jątku kosztem tycia, z pit]rn, i · rakter prywatny, gdy~ nie spisuje 
s~1ch. Karola Wutke, prJ"Jy ul. Cegieł- ~ (o) Kradzio•e„ Pr,;;y uHoy wzruszającą sceną poświęcenia. o_jca o tern formalnych protokułów. 
manei -~ 70, robotnicy w Uozbio 50 Wsohodnlej Ni 6, niewiadomi zfodzięje cl.la do.bra i dostatku syna. Dowiadujemy slę, te minister 
porzucił! prac~ elttadli rótne rze0Z7, wartości około Doskonała gra artystów fra.n· sprawi&dliwoścl Szezegłowitow, .._ 

, Straj.k wynikł · Da O. ftl'Unków ooo rb. ' cuskich i staranne wykończenie o- chcl}C niezale~nie od warszawskleł1 
e.k.ouo.o.Uozn~cb. · - Z mMiaaka.uia loka Zil\tkow- bralłl przez fabr7k~ Patll&, .. która włt4C ~d()Jr~~h, wyl'obi6 -!Obie opi-_ 



N01n" k.Ult.lfilt l.iOlJZif - !'T ms1a Itll r:.:.,. ___ .....; ___________ ,.._...11._s_. __ 
--..!:..----------~--~--~--~~..;;.;;.;~~~------.:.----

ma miesiącami nadesłał . do Zarządu Rząd zakazał pod surową k&!\ 
list następującej treści: pismom rozpowszechniania wiadomo-

W środę d. 28 b. m. jako w plerwsz~ bolesną rocz­
nicę śmierci 

B. P. 

„Do Zarządu 'rowarzystwa „Li:i;ias ści, jakoby von-der-Goltz basza mia~ 
Hacedek" sekcji dyżurów lekarskich udzielić o:ftcjalnie rady, aby stolica 

-w nocy. k l'f t . . t ł K Niniejszem mam zaszczyt zawia- a i a u przemesiona zos a a z on-. 

R·ebeki Prussak 
domi6 Szanowny Zarząd „Linas Race- . stantynopola do Brusay lub Smyrn). 
de.k", ~e z povyo~u zwiększon~j p~ak- w .Azji Mniejszej. 
tyki prywatne.J i wogóle wielkiego Zaprzeczenie. 
z~ęc~enia, nie mam obecn.ie czasu WIEDEŃ 26 maja {wł.) S11dsl 
am siły dy~urować w nocy I dla te- ' · ' " · 

odbędzie się na cmentarzu o godz. 12 w południe .nabożeń­
stwo żałobne i poiwh;cenie pomnika, na które krewnych i ży-

go muszę zrzec się z ból~m serca Corr." do~osi w depeszy z Bia~ogro· 
dalszej pracy w Pogotowiu, a~ do du, że wiadomość o ogłoszeniu a­
czasu, ki.edy powróc.E\ ~oje siły. neksji zajętych przez SerbJę terytor­

P?m1mo wystąprnma m~go z P.o- jów okazała się fałszywą. 
gotow1a-pozostaję nadal na.JZUpełme.1 ' • . ó 
sympatyzującym z wysokim zadaniem Aresztowanie cz~rnogórc w. 

czliwych za1:1raszają 

Dzieci. Pogotowia niesienia wszystkim cier- WIEDEN, 26 ma.Ja. (wł.) Ze Sku­
piącym (bez różnicy) pomocy. W ra- tari donoszą, ~e aresztowano tam 
zi~ Lagłej nieodw.ołalnej potrzeby ofia- kilkudziesięciu czarnogórców, którz;v 
ru.Ję BWOJe usługi ~la chorych. . agitowali wśród ludności mahometań­

Z prawdziwy~ szacunkiem skiej przeciw międzynarodowej zało · nję o sprawie teresińskiej, powie­
rzył skontrolowanie pierwiastkowego 
dochodzenia jednemu ze zdolniej· 
szych urz~dników ministerju~ któ­
ry, przeprowadziwszy na swą rękę 
docliodzenie, zda o tern raport mini­
strowi osobiście. 

kie,j•, przesłaliśIIlY do tej ostatnie1 
odpowiednie wyjaśnienie, które j ed­
nakowoż, z niezrozumiałych dla nas 
pow?~ów, um~eszcz?~e było niecał­
kow1c1e, a m1B;nowic1e z opuszcze­
niem listu, przesłanego przez Dr. K. 
do Zarządu Tow. „Linas Hacedek". 

Dr. Koziołktewtez. dze miasta. Między aresztowanymi 
W przekonaniu, iż Sz. Redakcja znajduje się pułkownik czarnogórski. 

Now. Kur. Łódz." nie odmówi wy-
drukowania niniejszego listu, pozosta- Borowicz. 
jemy z poważaniem Konferencja pokojowa. 

W o bee tego zwracamy się do St. 
redakcji „Now. Kur. Łódz.", zawsze 
bezstronniej w każdej kwestji społe-

Zarząd T-wa „Linas Haeedek" LONDYN, 26 maja, (wł.) - We· 

Nowy iwiadek. i dyżuru;'ący lekarze. dług ostatnich wiadomości greccy j 

Od kil.ku dni do plenipotenta 
Bispingów p. Marczewskiego i do 
adw. Papieskiego, zgłaszał si~ niejaki 
Marcin Klimek (;pochodzący z Opola 
w pow. J>uławsk1m), który twierdzi, 
te d. 21 kwietnia, będąc bez pracy, 
udał si~ pieszo do Teresina, gdzie 
właśnie miał nadzieję otrzymania za­
jęcia i stał się mimowolnym świad­
kiem rozgrywającego się w parku 
.pałacowym dramatu. 

cznej i publicznej, z uprzejmą prośbą Telegramy. 
o wydrukowanie poniżej zamieszczo-

Poniewat opowiadania Klimka 
brzmiały dość fantastycznie i liczne 
w nich dawały się odczuwać sprzecz­
ności, plenipotent p. Bispinga i jego 
obrońca adw. Papieski, skierowali go 
do władz sądowych. 

* 
Wczoraj, do gabinetu prokurato­

ra Sf\dU . okr~gowego r. r. st. Lej wina 
zgłosił się jakiś osobnik, który zażE\­
dał natychmiastowej audjencji. 

Gdy przybyłemu oświadczono, że 
"UZyskan,ie aud.jencJi bez wyjawienia 
przyczyny jest niemotliwe, oświad­
czył, że przybywa jako świadek na­
oozny traged.ji parku teresińskiego. 

Wobec tego uzyskał audjencję, 
która przeciągnęła się około godziny 
i w następstwie wraz z prokuratorem 
i sędzią śledczym udał się do wię­
~enia, gdzie odbyła się konfrontacja 
:z Janem Bispingiem. 

Zarówno zeznania tajemniczego 
osoonika .jak i wynik konfrontacji 
trzymane są w ścisłej tajemnicy. 

nego wyjaśnienia. 
1) Zadaniem nocnej pomocy Tow. 

Linas Hacedek" jest udzielanie wszy­
;tkim bez różnicy wyznania bezpłat­
nej szybkiej pomocy lekarskiej · w ra­
zie nagłego zasłabnięcia, jak atak se.r­
e.owy, apopleksja, krup etct. etct. Do. 
wypadków tego rodzaju Pogoiowie 
Ratunkowe miejskie w myśl ustawy 
swojej się nie udaje, gdyż przezn~­
czone jest wyłącznie do nieszczęśli­
wych wypadków. Nie może być za-. 
tern mowy, aby dwie instytucje speł­
niały jedne i te same funkcje, aby 
ze sobą konkurową ! y a wzajemµie się 
raczej uzupełniają. 

W celu udzielania ązybkiej pomo­
cy w lokalu Tow. „Linas Hacedek" 
dy~uruje stale co noc dwuch leka­
rzy, gotowych w każdej chwili do 
wyjazdu na miejsce zawezwania i zao­
patrzonych we wszystkie środki le­
karskie, prócz tego Jest do dyspozy­
cji T-wa, trzeci lekarz akuszer, (p?­
łączenie telefoniczne) który, w razie 
zażf\dania, wyrusza do krwotoków po­
łogowych i wykonywa na miejscu 
wypadku wszystkie niecierpiące zwło­
ki operacje akuszeryjne. Pomoc ta 
jest bezpłatn.a, a że jest bardzo po: 
żll,dana i cemona przez ogół ludnośm 
najbardzie przekonywa ilość wyjaz­
dów w r. 1912, która doszła do 7,18P. 
Do tak zbagatelizowanej przez Dr. J . 
pomocy lekarskiej w nocy tyle ot: 1 • 

• •morzenie sprawv by się nie zwracało. 
V ' 2) Stan finansowy Tow. „Lim.i „ 

biskupa Ruszkiewicza. Hacedek" nie jest tak zły, jak Dr. li.. 
--- podaje. Pomimo panującego w Łodzi 

Wczoraj senat lła posiedzeniu kryzysu i wpływających w mniełsżej 
()~ólnem rozważał skargę kasacyjną ilości składek, co wszystkie instytu­
bISkupa Ruszkiewicza na wyrok w cje dobroczynne tego roku odczuwają 
głośne,j sprawie o unieważnienie przez dzięki pewnym reformom wewn~trz­
Bąd arcybiskupi ślubu marjawickiego nym deficyt się zmniejszył i na pew­
.tozważany w sądzie okręgowym war- no będzie pokryty z dochodu z za­
szawskim, jako pierwszej instancji i bawy w Helenowie. 
w izbie sądowej warszawskiej, ,jako 3) Dr. K. twierdzi, bardzo bł~d-
drugiej _instancji. nie, że publicznosć otrzymuje pomoc 

Senat po rozważaniu wniosków lekarski\ z rąk felczerów. Na 
pro i contra ustalił, co następuje: zasadzie postanowienia Zarządu Tow. 

1) Sprawy rozwodowe marjawi- zapadłego w 1909 r., pomoc lekarska 
tów po,dlegaią rozpatrywaniu przez jest udzielana wyłącznie przez leka-
431\d cywilny. , rzy. Obecnie z powodu wystąpienia 

(Tel. Ag. Pet). 

Powrót Najjaśniejszego 
1Pana1 

PETERSBURG, 26 maja. - Dziś, 
o godz. 9 rano, Najjaśniejszy Pan po­
myślnie powrócił do Carskiego Sioła 
z podróży do Berlina. Dla pow~tan~a 
Najjaśniejszego Pana w pawilome 
Cesarskim zgromadzili się: czasowo 
dowodzący główną kwaterą Cesarską, 
Maksimowicz, kapitan flagi Jego Ce­
sarskiei Mości, generał adjutant Ni­
ł.ow i oberhofmarszałek hr. Benken­
dorf. Przed przybyciem pociągu do 
pawilonu Cesarskiego przybyli: Cesa­
rzewicz Następca Tronu i Wielkie 
Księ2.niczki Olga Mikołajówna, Tatia­
na Mikołajówna i Anastazja Mikoła­
jówna. Pu przybyciu pociągu Jego 
Cesarska Mość przywitał się z Naj­
dostojniejszemi Dziećmi, obszedł oso­
by witajj\ce. :poczem z Cesarzewi­
czem Następcą Tronu i W~elkiemi 
Księżnicz~mi odjechał do pałacu A-
leksandro wskiego. · ' 

Ograniczenie dla żydów. 
PETERSBURG, 26 maja. Senat 

postanowił: żony, dzieci i wnuki, za­
pisane do świadectwa kupieckiego I 
gildji kupca żyda, zapisanego na lat 
' 0 w jednem z miast poza granicą o-

i adłości, nie mają prawa na prowa-
1zenie handlu w tern mieście, ani w 

1 n11em poza granicą osiadłości. 
Goście amerykańscy. 

PETERSBURG, 26 maja. Dele­
gacja amerykańska przyjęta została 
przez prezesa Rady ministrów i głó­
wnozarządzającego rolnictwem i urzą­
dzeniem rolnem. Na dwuch odby­
tych posiedzeniach przedstawiciele 
wydziałów zapoznali delegatów ze 
stanem Rosji pod względem gospo­
darstwa rolnego i finansowo-ekono­
micznego. Wieczorem czterech człon­
ków delegacji wyjechało do Moskwy, 
a pozostali do Kijowa. 

Telegr. własne. 
„ ••ow. Kur. Lódzk." 

2) Sprawy rozwodowe małżeństw jednego lekarza, chwilowo, a~ do za-
mieszanych podlegają rozpatrywaniu mianowania noweQ'o co niebawem na- Tajemnicza zbrodnia. 
przez sąd biskupi,o ile oskarżony jest stąpi, na 6 lekarzy ~jest „czynny tylko LUBLIN, 26 maja, '(wł.) W ma-
katolikiem, oraz przez sąd cywilny, jeden felczer, który bywa wysyłany jątku swoim Trześniów bawił czaso-
o ile oskarżony jest marjawitą. d.o lżejszych wypadków, a w ra-

3) Biskupi mogą być sądzeni, na . zi.e P?trzeby .w~ywa dyżurującego z wo lekarz-dentysta Jan Kozłowski z 
~asadzie decyzji pierwszego departa- mm 1ednoczesme lekarza. Petersburga. 
mentu senatu, jedynie przez departa- · 4) Dr. K. utrzymuje, że nocna Dziś gdy powracał do doni.u z 
ment kasacyjny. pomoc T-wa „Linas Hacedek" jest jarmarku w Łęcznie został na clr.odze 

Wob~c tych uchw~ł z~równ~ wy: zbyte.czna, gdyż bywa wzywana czę- · napadnięty i zabity wystrzałem z du­
.rok ,na b1sku:pa Ruszkiewicza, Jak I sto me do nagłych zasłabnięć, lecz beltówki . · 
.sprawa przeciwko niemu została ska- do, chronicznych chorych._ Jest to Spr~woa zbrodni J. est niewia-
!Owana. · prawda, ale czyż to dowodzi, ~e noc-

na pomoc jest z tego powodu wogó- domy. 
le zbyteczna. Czy Straż oqniowa dla Ponieważ nic Kozłowskiemu nie 

Skrzynka do liSl6W tego ,jest niepotrzebna, ze kilka razy zrabowano, istnieje więc przypusz­
dziennie bywa alarmowana do drob- czenie, że został zabity przez zemstę. 

___ nych pożarów, które przed jej przy- Detronizacja sułtana. 
S R d k . byciem są gaszone. Czyż dlatego 

zanowna e a CJOI trzeba instytucję Straty znieść zu- KONSTANTYNOPOL, 26 maia. 
W tych dniach w „Gazeoie Łódz- pełnie. (wł.) - Pojawiają się uporczywie po-

ldej" ukazał siQ artykuł Dr. Kozioł- Trudno zrozumieć, dla czego Dr. głoski o za.mierzonej w stronnictwie 
kiewicza (seniora) w mylnem świetle K. który 2 i pół roku praeował w Po· zachowawczem detronizacJi obecnego 
przedstawiajl\CY stan i dzialalność gotowiu nocnem T-wa "Linas Hace- sułtana Machmuda, a przywróceniu 
Tow .• L1nu Haeedek"'. . dek" jako lekarz, występuje z oskar-

W Qbeo ~ że artykuł Dr. K. żeniem i bagatelizowaniem nocne,j na tron uwięzio~go sułtana Abdul­
•Jł ...... „......., „ „&&Niii~ J"4b- pe1a9cy obecnie, kiedv pr~eo kilko- l!an>lda. 

tureccy pełnomocnicy konferowali ze 
sobą zeszłej soboty, jednak zupełnie 
bez skutku. 

Dziś odbyć się miało posiedze· 
nie wieczorne ambasadorów, po<! 
prezydencją Grey'a. 

Jak się zdaje Włochy i Niemc3 
zgadzają się już na odstąpienie na 
rzecz Grecji przeważną część wys~ ' 
na morzu Egejskiem. 

WIEDEŃ, 26 maja, (wł.)- „ Wie· 
ner allgem. Ztg." przeczy stanowcz1> 
optymistycznie brzmiącym wiado­
mościom niektórych pism, jakobr 
podpisanie preliminarjów pokoju w' 
Londynie było kwestją dni najbliż­
szych. Dotychczas na punktach za­
sadniczych panują silne przeciwień­
stwa, a -przytem na samym półwys­
pie bałkańskim zawikłanie grozi czyn­
nym wybuchem akcji wojennej po­
między dotychczasowymi sojuszni­
kami. 

Obecnie mocarstwa gotują si~ 
do zbiorowej noty pod adresem kró~ 
lestw bałkańskich z upomnieniem, 
aby nie dopuszczono do nowej woj­
ny na półwyspie. 

Dział handlowy. 
Berlin, 26 maja. 

D o w ó z p s z e n i c y i m ą~ 
ki d o E ur o p y wynosił w bie, 
~ącym tygodniu niebywały zapag 
375,000 tonu. Ze Stanów Zjed.noezo, 
nych i Kanady dowieziono 140,000, 
z Rosji 63,000, z Indji 67,000, z Ar­
gentyny 57,000 tonn. 

Ceny targowe. 
Monety. W Berlinie płacono: 25 maja 24, maja. 
Bankn. austrj.zal oo k. 84,80 m.84, 80 m. 
Bankn. rosyjs. za 100 r. 215,20 m. 216,H.'. 

Ceny zboża • 
Z dnia 24 maja (za 1000 klgr. w 

markach). 
Pszenica Zyto Jęczmień Owies 

Szczecin 180-199 150~162 165-lM 
Poznań 195-198 160-163 lłó-160 166-167 
Wrocław 197-198 159 152 166 

Rzekoma upadłość. 
Po mieście rozeszła się pogłoska 

rozpuszczona przez lud:lli złej woli, o 
rzekomem bankructwie powa~nej fir­
my N. Cukier man (Łódź - Będzin­
Sosnowiec.) 

Jak się dowiadujemy, wiadomoś6 
ta jest z gruntu fałszywą. 

Akuszerja i choroby kobleoa 

Piotrkowska 120 tel. 31-as 

ur. med. S. Aronson 
były asystent klinik berlińskioh: 

Przyjmuje: do 10 i pół rano i od 4-6 po po ł. 
w niedzielę od 10-12. r931-(, 

SZCZURY 
1 myszy tępi szybko i pewnie pasta przygoto 
wana w Aptece A. Zalewsk.hgo w ·Rawie 
gub. Piotrk.-Cenafunta 1 rb. 20 kop„ a prae­
syłką i rb.46 kop. Próbne M>rebki świeżej pu• 
typo 60 I S6 kop. WJ117ł& Ilię. - NalełnoiW 
~ lur4 ~ '"M'a7 Gdblorsa DOllJ'łJd. 



Od Wtorku da 17 do Pt~tku d. ~Q M~Ja.. ~ 913 r. . · . 
R<>~głośny obraz dramatyczny w 3-ch wiel. cz~śc. w wykonan~u adystów Komed}i Fr&Mlis­

kiej z p. DE B"RY w głów. roll. 

„~ WltWE .PIE IJ{DZE" 
· i wlela Innych obrazów. 

------,-NAD PROGRAM dzll we wtorek.-------

Dwrektor s. Sliwilłski.· 
z za kulis giełdy Sansap~:.!i.J:~lwi-Ck 
łtajlapszy Sex:tet muzyczny. 

· bez obsługi, zupełna CZY.• 
• •' piece stośf, najtańszy koszt pru . a er o we r.ąn ·1eJo·~'e rz1tdzenl• kąpiell, 8-~10. --i-„ . I\ r w , nut gotowa kąpiel, 

· 1101ecal11 w najnowszych wykonaniach 

Gazownie miejskie w Łodzi, Targowa 34. --"'-' 

N W -SPA N I At. Y N· 
.A UPOMINEK A 
p jesteśmy w posiadaniu kJlkudzieslęelu eg- p zernplarzy wspaniałego albumu 

• • , 

o· NAPOL.EON o • - • L · (leg)ony i Księstwo warszawskie) L w op:raoowaniu Ernesta Lunlń skiego 
I 

E· ....- Oł(oło 500 illustracjł. ._ E Oena · ksiQgarska Pb li, prenumeratorzy 
..Kurjera• nabyw~ó .mogą po 

o rb. 5.50 .. 
N ....... obejrzeć można w administracji 

· ra11 111. Zachodnia 87. 

Zarząd Łódzkiego ':\'owanystwa Pielęgnowauia Chorych .Byku, 
Chollm" niniejszym uwiadamia, że w Srodę d. 28 Maja r. b. jako w 
rocznicę śmierci . 

b.p •. RebeklPrus~ak 
od~ędzie etę nabożeństwo tałobne w Synagodze przy Now,.m Rynku 10 
o odz. ll-eJ przed południem, na które zaprasza krewnynh, przyja.eiół i 
znajomych. 

Podaj~ (I.o Wciadomośei publiczne.j, te 

' o 
„Kurje• 

N 
J4·ajstrow 

i urz~nnl~ów faorJCZnJG~ 

w 7 kl. Szkole ąanDlowej Z~ńsldej 

poszukuje jako a1entów do 
ubezpieczenia na tycie powat­
ne Towarzystwo asekuracyjne. 
Płaci bard.za wysoką prowizj~. 
Oferty ·sub. "'M. W." składać 
w admini$tracji „Nowego Kur-

, ,jera Łódzkiego.• '2119-8 
I 

C. WASZCZYNSKIEJ, ul. Zle•ona Nr. 15 
: egzaminy dla ;nowo wstępująo~ch uQZ.ennio odbywa6 się b~ w 

dniach 2, 3, 4 1 I> czerwcl . . 
Dyrektor P. Foepatep. 2057-3 

. I•' 
I • I 

l ecznica . Widzewska ~i=r~:.-.:.: 
CJ'Ch ChDl"J'Oho 

Gl6wna 51, róg Widzewskiej. Telef. J0-83. 

~~~~~ 
UDNE MIESZKARIA 

1 2; 3, 4 pokoje z kuchniami, sklepy 
do wynajęcia od zaraz lub od 1-go 
Kwietnia. Mieszkania ze wszelkiemi 
wygodami, ..,annami, ~lektrzycznem 
oświetleniem. W tymze domu znaj­
duje się oddział pocztowy. Rzgowe~a 
7-Rynek Gajera. Wiadomość u go­
spodarza od i2· ej po pot; tamze ob­
szerna piwnica z 5 pokoi z elektrycz­
nem oświ&tlenieD'l odpo,viednia dla 
piekarni. rOOl-8-1 

I 
~ 
™ 

latoratorjum e~emiezno-tee~nmzne 
m ł fizjologiczne 

I ,,Zjehoczonych chemików„ I 
I · ·w Łodzi m m al Srednia 201 róg Solnat lit!! 

. pod kierunkiem lntynlera OOMINIKIEW!CZA I 
I Analizy chemiczne dla wszelklcb dlie<hla I' lW przemysłu włókiennego. 
d:!iil Analizy produktów spotywczyeb. 

I 
Analizy wydzielin (moczua plwoclq I l IL) llJ 

+ • • • • • l i, 
Biuro porad technlcznych ąta pr:zemya ™ włókiennego. Porady chemiczno. Prżeplsy. llBi) 

~ · (Udzielanie porad od godz. 4 do 8 po poi„) · (11 

tMiil W nledzlele ląborat. otwarta od 12 do 2-ej. fii!1
1 

~-~~! 
Pensjonat ~la ~~0011 mlo~z1eey ~~:a.aer::: 
w Stacji klimatyczno ~ leśnej lóowl6dz -d P~ 
OTWARCIE 1 Czerwca. Stały lekarz na miejscu. 
Wiadomość w Łodsi Zielona 11, u właściciela Inowłodaa ł - 6 po poł. 
966-6 · Telet: 12-18. Prospekty na ifłd&llie. 

WYDAWNICTWA GEBETHNERA i WOlFF/4 
."1owoid historyczne . 

Sobiewski Wacław. pami~ł17 Sejm. 160&. 
(Skarga 1· Sprawa dymydencka). . 0-. łl 1'111-

Smoll{a Franciszd{. Dziennil{ w Ustach do .żoug 

(1848 1849) Wydał, wstępem .o .o~ i .jego llfAach•, 
- . • objaśnieniami opahął, saplskamł P& 

Smolki z lat 1841-1848 oraz· wielu dokumentami z jego papie­
rów dopełnił Stanisław Smolka Ce„ rb. MG 

Do nab:rciłl we w•s:rstld~ ~ . 

• 

BARPZO OUZO 0168 POU!PSZYŁO 
SWOJE ZDROWIE I TAKOWE urm­

llUJE PiZEZ U1YWANli 
Dr.18. Rejt 

PARYSKICH 
Choroby dz!eci i ""ewnętrzae Dr. Kerschner od 10 t pół do 12 

h i pół rano 
C ~ro by wewnętane ! d1ieoi , Dr. Fried Qd 6 do 8 pp. 
Chuu~g,ja Dr. Keułll'lan od S do ł i pół p.p.' 

I »ii~OOOOOO~~ga ! 
PIGUŁEK PRZECZTSZ8ZAJ4CTCH 

o„ra KOWENA 

powr6ciL 
SRRDNIA lł 6. 

Sp. choroby ekóme, włosów, nne-­
ryezne, moczopłciowe 1 kosmeąta 
lekarska. Leczenie syph1Usn Balvar­
sanem Bhrlioh-Hata .606• i .91ł• 
(wśródłylnie). Leczen,l.e eleldrycmoli, 
cią (elelctroliM.) (usuwanie upeoą-. 
cych wło116w) i oświetlenie kana­
łu (uretroskopia). GodaiDJ' pn,J~ 
od g 1 pół. do 12 i pół. 1 od 6-ej '"V 

7 i pół. "1ecz.; VI nłedtdełe od io..&J 

Ohoroby kobiece i akuszerja Dr. Szy,dkrat od 1-2 pp: 
Ćhoroby weneryrume i skórne Dr. Langba„d od 1 i pół do B pp. 

i w środy i soboty od 8 i pół. wiecz 
Choroby oezu Dr. Gold„tein•Poljak od 6 do 8 pp. 
Aila~y krwi, · w7dste1Jn i JllOC&u. - Ssoaeplenle bapv. - Badaaie 

mamek. 

..... Porada so k~ -... 

Piegi,' opaleniznQ, plamy pry· 
szcze, wągry usuwa radykal­

nie i udelikatnia cerlł. 

KREM. 
Cena za słóik 50 kop. i 7iJ kop. 
Zl\dać tylko w składach ap­
tecznych. Nawrot 54 i Kon-

stantynowska 7fl. 

(Dr. CAUVIN) 

Oczyszczaj~ krew I regu­
luJ4 czynności kiszek. 

Zawsze przynoazą ułg9. 

. Pigułki KOWENA 
aą !'.Io ria1;>yc1a we w szyst• 
ki cłl, ąptekaon I w PARY;tu, 

Fg. S1. Deni• 147. 
do 2-ej po poł. 

Dla. W/ Pali: osobna pooaeblnM-

*lOOIKi~ 



NOWY KURJER ŁODZKI - 21 ma.fa 1918 r. 

Specjalista ehoPó b wae.eryczn!.?oh, 
akórn,oh I dróg moczowych 

n-- s. KfcNro: p . 
Piotrk owska M 144, róg Ewangeiiokiej 

Telefon 19-'łt. 

Oabinet RoontgenoW$1d (Przeświłtlenie i fotografowa­
nie wnętrzności ciała promieniami Ron1gena..i. Swia­
tloleczn•czy (choroby skóry i włosów) i Laborator{um 
lekarsko-kosmetyczne. Badanie krwi na Syfili5 i le · 
czeoie Salvarsanom (EhrHch-Hata 606.) Gabinet elek· 
troterapeutyczny (Masaż wibracyjny i pnenmatyczny 
podług prof. Zabłudowskiego - niemoc płciowa). 
Godziny przyjęcia: 8-2 rano i ~9 pp. D.a .., ań 
osobna poczekalnia. r2521-0-1 

Dr. med. Karol Rieder 
ohoroby dzieci. 

Przyjmuje oo i lło 6 po południu 
t!awrot 1. r886-0 

~ . 

Dokt6r 

B O
~.--"'= 

n onchin 
Cfl"O@jalista 

chorób oczu 
69. Piołt kowska 69. 

Telefon 28-39. 

Dokt6r 

W.DU KIEWICZ 
Choroby skórne i wntryczae 

Zielona 19. 
9-12 r. i 4- 8 pp. 

Frontowe mieszkania 

2, 3, 4, pokoje 
z wszelkiemi najnowszemi wy­
godami oraz sklepy do wyna­
jęcia w domu Główna 62, Tar­
gowa 67 wiadomość n~ miej­
scu telefon 19-21. 2122-12 

EII~illOOOOOO~ 

Dokt6r -·-~ Or, E. Szyldkre ~. ! Lecznio z:.:.~~łemi ł6ż- Do wynajęcia l 
X jum od 10-12 i od 4-7 po J>Oł ' 2, 3, 4 po o1e z uc mą, z J I ł 
.... ! 1 Godziny przyjęć w ambulator- 1 k · k h · 

O es aw On PrzyJmuje chorych na stałe. różnemi wygodami po dostęp-
z~akcuhsozde1ry11· aa!>ól c1nh.07robteylekf.ob119e·c5e1 nej cenie. Ul. Srednia 91 róg 

ć) Magistrackiej, przy Helenowie. 
Choroby. us.zu, ~sa, gardła takie wojści z Piotrk~wskiej 3 1łkuszerka m3SiZJSfka Godz. 9-11 rano 3-6 po poł. 

l_ chirurgiczne (Hotel PoJski) z dyplomem Cesarskiej Ak:adem,jl me- 'Qn~fiilnliiWl~liiln . l.'n 
al. Piotrkowska 5.8 . Godz. ?"Yl· 101/,-12 raao 4ll.-7 w. dyczne.i w Petersburgu, praktykują- ~~~~~~ 

.tł 110 -

P otr21ebny fukasent z kaucją do Iii'.! 
kasowania. należności za prenume­

ratę. Wiadomość w Administracji 
"!'i owego Kurjera Łódzkiego• Zachod­
nia 37. 

P otrzebna jest 11przedawezyni (b­
raelitka) oraz J1czenioa do maga­

zynu ubiorów da.msldch. Nowy Ry­
nek S. Oksenberg. . 2116-S 

P rzy błąkał siQ pies, buldog, jest do 
odebrania a swroM!m kosstów. 

Ul. Dworska 5, Ba.łuty. 2079 - J 
-5 ·ruep koloaialno-dystryb11cyjny do 

sprzedania. Nowo-Cegielniana łl. 
2116-S 

S klep do sprzedania UL Benedyk- · 
ta 66. 2068-3 

W .. ·--. P™feidzielia 'sta."cję 0 kaliską 
zgubiono złotą broszkę z pe· 

rełkami na około, w środku brylan­
ciki i szafiry. Uczciwy znalazca 
zechce za wynagrodzeniem 10 rbL od· 
dać Henrykowi Fu:owl. Spacerowa 1. 

Uczeń z jednok:lasowem wykształ: 
oeniem poszukuj& ,jakiejkolwiek 

bądź posady wieczorowej . . Oferty ~ 
„Kurjerze" pod Ut. „Z. R." 2019-1 

Z, dolny stolarz, poforownik, pOSZu; 
kuje roboty w domach prywat­

nych, reperuje i odnawia różnego 
rodzaju meble, fortepiany i pianina. 
Wiadomość Widzewska 112 w zakła· 
dzie stolarskim. Szulkowskiego· 

2090-~ 

Zęby sztuczne, złoto, platynę kupu­
ję, płacę 15 kop. sa ząb. Kon­

Bł&nł,Tnowska 5f>-ł. Ssymański. Przyjmuje do U rano 11.-7 po p ~ł~IG::IH ca 20 lat, przyjmuje: masu, porody 
(Sl;ł~§a w nocy, zamóWiee.ia na ełabośó, pod-

~~~- skórne zas~rzyk:twanle, uchiela porad, 
~ Lecznica dyłlkrecja. zap&wniona. Niezamożnym 

2121-1 
Ogłoszenia aro&ne: =z,,_a.kł,,..,._,ad_,,_trs_sj,...enkl ....... ~do-ep-r·zedalli& 

- Gómy Rynek Ptotrkowekle1 307. 

1J 
h (! • ustępstwo. Andrzeja Ni 39 m. J.8 od D L b ra "· .-łei'l&erga 12-6. Odpowiedai na list 7 r. ey erg Benedykta 1'i 3 telefon 22-d2 ' '„'filOO -~ OO~OOfla 

'.iJ ,~ neryczne, płciowe 1 skóry ud Oddalały: Ortopedycuy, Roent-
l 0-1, 6-8. Niedziele i św1.;la genologicany, Bwi&Uo-lecanicay i elek 

od 8-1 teyczny, 
• Skrzywienia kręgosłupa, choroby 

Dla Pań--6, poczekalnia od kości, mięśni, chorobynerwowe etc.) 
dzielna. GodJ51ny pnyję6 10-12 i od 4.-7. 

Krotk_a 5, ~eL 28-;&0 . 

~~~~©!~ 

Chorob9 sl(órne, wene- Dr. L. Klaczkin 
t9czne i niemoc płciowq. 

Dr. Lewkowicz 
J>rzy syphilisie stosowanie prep. 9 606" 
t .9u•. Leczenie elektrycznością i ma 

sażem wibracyjnym. . 
Konełantynowska 12 
obo,, teatru Sel.na. 

do 9-1 1 od ~- dla pań , od C>--6 
"X niedziele od 9 do S.. 2701-0 

~00~~0000 

Dr.L~ l>ryhulski 
POLUDNIOWA Ni 2. 

'l'eleton 13-59 
Choroby- 'skórne, włosów , (kosmeł.Yk& 
~ekarska) weneryczne, moczop!oiowe 
t niemocy płciowej. Leczenie syphi­
fisu Salvarsanem 9 Erlich-llata 606 i 

lłU. ~ wśródżylnie. 
Leczenie elektrycznością i masa­

łem wibracy1nym . 
Przyjmuje: ohorych od 8-1 rano 1 od 
A-Ił po poł. ; panie od a-6 po poi 

Dla pań osobna poczekd.lnia. 

Konstant„nowska H. 
Syphilis, skórne, weneryczne, 

choroby dróg moczowych. 
Przyjmuje od 8-1 rano i od a-8 
wlecz. Dla pań od 4'-6 po południ u 

Dr. me~. W. KijTlrn 
ul. Piotrkowska Ni 71. 

Choroby seroa i płuc 
przyjmuje od lG-11 po pot od ł-a 

Telefonu nr. 21-19. 

D-r Eugenja 

Xerer-gi?rszuni 
Choroby kobiece. 

Piolri<owska .Ni 121 Telef. 18·07 
S~)Sftf-'~a1•::;::~.m~~:·:!il;:..=..-,'~i'.°.,-;a} prayj'muje od 3 do 6 po p. W niedziele 
S!.i -~~iiili11Di21= ad &odslny 9 do U rano, 

Dr. med.Z.Gore~ 
rr.onny s;;orne j ~' ener. Or. f ranci~ZB~ (oziołtieilGZ 

sal ilri:ikołajew•ka Na 18 
Telefonu Ji 2060. ' 

$odz pnyi~c od 9 do l~ 1 od 4 1 pil 
do 7 i pół w„ w NledzłeJe l i w ieta od 
i do 12 1 oół. r~760 

(senior) 
mieszka obecnie na ul. PPze­
jazd 8, front, !piętr. Tel.17-14 · 
Godziny przyjęć od 9 i pół do 11 ra- -
no 1 od 6-8 wieOI 

Te~ Jr [jRA~~" „u 1 • 
am od 16 Maja do 31 Maja. Pro gr -DUO FLBMMING. 
em Z swoj 

pod D&Z 

komicznem Bketchem 
wą „Artystka t jej adora-

tor z loży". 
e FERNANDE d'KLBE • .M-ll 

A.rtyst ka ekscentryczna z Folies 
Caprlce w Paryżu. 

ALLEGRO. 
tajemnicza! G11Zie Jest Ptak1 Deska 

M 
Balanee 

r. JA.MES JOHENSON. 
akt Z· umiewający elewi-

' librysta. 
LES OARUZZO. 

Zna.ni salonowi akrobaci 
LBS .BOLOS. 

Ko mlczny viuzyksluy a.kl 
MISS DARNELL. 

ka transtormacy 1na Tancer z no-
wemi tańca.mi. 

FRIEDE KARTBNS. 
Wiedeńska Subretka. 

URANIA BIO " 

Nowa ser.fa obrazów. -w OGRODZlB. 
POLS Kl Teatr MARIONETEK. 

CZNB OHINSKIE CIENIB. 
lwetld.) wyłf.. p. Rosel. 

KOMI 
(sy 

a · ---·-Nowołił Nowo:I 
ARTY STA GRA WEB NA SZKLI<; . 
DĘT A ORKIESTRA 24' osoby:--

Osoby 
dzące 

PANORAMA. 
d wspaniale iluminowany 
jście do ogrodu 16 kop. 

biorące bilety (miejsca sie-
) doTeatru, za weJście do 

ogrodu nie płacą. 
e zabawy Wielki 

W Sob oty i święta 
od 6 wle~r. 

od 3. Przed-
8 tawienia bez przerwy 

Akuwserka-masdys~ka prąjmuje 
chore, udziela porad; biednym 

ustępstwo. Piotrkowska 228-10. 

Agent-lnkasen~ ~dolny potrzebny 
do firmy Hend zelewsk:t Berger. 

Łódź Nowe-Chojny ul. Plwi&rDA J'i 4:. 
2117-3 

A Meble różne wyprzedam zaru 
• za bezcen wyjeidzaJ'łO- Pańska 

ół-1. 2016-10 

Buchalter z wyżssem wyfu~ 
cen.iem handlowem, se znajomo­

ścią języków miejscowych, poszukuje 
posady. Wymagania sk:rąmne. Łaska­
we oterty składać w administracji 
.N. Kurjera Łódzkl~go• Zachodnia 
57, pod „Buchalter-koreapon• 
deatu. 1075-0 

B- ajeclnie tanio, sprzedajemy pię­
.lme alpagowe marynarki. Piotr-· 

kowska 128 mieszk. 13. 1926-10 

Bud.ka z węglem do sprzedania UL 
Szkoln& 1' 9. 21U-3 ·no wynajęcia 0(1 1 lipca miesaka-
nia: ł pokoje z kuchnią 1 wygo· 

darni, sklep frontowy z 2 -ma pokoja­
mi i kuchnią oraz duża szopa i budka 
od ulicy. Długa 95. 2113-3 

Do sprzedania sklep kolonialno-ta­
baczny w dobrym punkcie. Wta­

domośó: Widzewska 1110 v. fryzjera. 
2112-3 

Do fryzjera potrzebny chłopiec na 
_praktykę. Zgierska Ił oo. 2109-2 

Dom do sprzedania w Luromiersku 
z powodu śmierci. Wladomośó: 

ul Andrzeja U, Marcinta.k. 

J est do- spriedailaki'ncadiiesiątpu"':." 
dów dobrej kapusty kwaszonej po 

2 '11 kop. za funt. Wiadomość: UL Ce­
gielniana Ił 47. Stróż wśkaże. 20011-2 

Kupię zakład tryzjersd w dobrym 
punkcie. Oferty sub ,.Zakład" 

w Kurje;.;rz;.;;_e·-------~--

M• wyny 2 Singera prawie nowe, 
bębenko""9 i maszyna za 16 ru­

bll. Piotrkowska 1' 103 m. 6. 2070·3 
-leczarnia 11 cbi8'.dami ao sprzeda-
1"'1 nia . OgroMn Jł 16, naprzeciw 
fabryki Poznańei:ieSG. 2001-8 

M aiiikamio daw pOS'itifije saj~clL 
Ul. Zachodnia. N 23. JóMta Pie­

trzyk. 2102-lł 

Pra~kilh lat egz;Stli)ą': 
oa do sprzedania z powodu .11nia-

11y interesu. UL Młynarska Jł 2. 
2106-3 

L'iotrzebni chłopcy do roboty. Kon 
r siant.ynowska 42 m. 12. 2108-l 

2071-S 

Zo.ł1tdkowo,oll0Py•, w różnych 
objawach ich dolegliwośei (kata" 

żołądka. i kiszek, obatruk~Ja., zawroty 
głowy, gazy, zgaga i ~ p.) wskaż~ 
skuteczny środek domowy. Zapytania 
listowne z dołączeniem marki na odpo­
wiedź, nadsył&ó do Biura U n gra, Wierz.. 
bowa 8 w Warszawie sub „iJdrowte•. 

Zaginął pies podwór"Zowy biały, 
bron.towe łaty, z obrożą, wabi Bi( 

„Amor". Łaskawy zna.lazca zechce 
odprowadsló na ul. Nowo-Sikawską 
1' 1. F. Kuzańskl. Bałuty. Nieprawy 
właściciel będzie pociągnięty do od­
powiedzialności 8!\dowej. 2101'>-l 

Zaginl\ł piesek pinczer, maści żÓł· 
taiwej, wabi się GundL Proszę od· 

prowadzić za. wynagrodzeniem autem 
Hotel .Buropa Hl ł. 2101-~ 

Zaginęła książeczka legitymacyjna., 
wydaQa z magistratu m. Łodzi, 

na. imię Heleny W ałozalc. 2®-ii 

Z~ aginął paszport, wydany z gminy 
Lubola, pow. \urecldego, gnb. 

kaliskiej, na imię Władysława Ko­
walskiego. 211<>-~ 

Zaginął paszpori, wydany 1 magi­
stratu m. Łęczycy, gub. kaliskiej. 

na imię Henryk& Wolfa.. 2103-ił 

Z- ~agmął paszport, wydan7 z gm. 
Bolmów, pow. łowickiego, gub 

warszawskiej, na imię Antoniny Csa­
p!Arsklej. 2087-S 

Zaginął paszport, wfdany 1 gminy 
Osldn, pow. opoozno, gub. radom­

skiej na imię Izraela Dawida Chęclń· 
ski ego. 200~--:lł 

Zaginął paszport, w1dany • magi· 
stratu m. Kallna, na imię Anto­

niego Eklera. 2093-3 

Zaginął paszport, wydany • magi­
stratu m. Szydłowca, gub. radomw 

ak:iej na imię Nafta!& Zysman. 
, 209ł-ł 

Z---agiiiął paśzpori, wydany Ji gminJ 
.Majaczewice, pow. isieradzldego, 

gub . kaliskiej, na imię Konstanteg<> 
Pulko. 2100-3 
zagtni\ł pa.upon, wyd&nf • gmin) 

a:owaezów, pow. końskiego, gub. 
radomskiej, na imię MarJanny Jan-ik. 206ł-!I 

aginęła karta. od pas&portu, wyda­
na z fabryki Sohreiera, na imlf! 

Marjannr .Mod.lińskiej. 2118-1 
zaginę& karta od paszportu, wyda-

na z fabryki Karola Wu~ego, Il!' 
imię Pawła Rutkowskiego. ·2111-1 

Wydawca: llntoni książek W ~uk~rm ~t. ~i~ ZAAbodiiia 87__ _ Re~ J~P 
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